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Wydanie poranne 


Przedpłata 


Ra „Głos Naredn* wynosi 
na prewlnejl: miesięcznie 
kor. 2:70. W państwia nie- 
mieckiem kwartalnia: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 19'—, 


Numer pojedynczy zwykły 
12 bal 
Numer niedzielny ilustro. 
wany 16 h. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuja upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włudzimierz Stryskarski w biurze inseratowym „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

Oà miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pies73vy rax 16 kalerzy, — za każdy nastąpny raz 12 halarzy. — Nadesłana po 60 halerzy, od wiersza aa każdy raz. — Śluhky 

askrologi ste. wiersz 80 hal. Zamiejscowa ogłoszeni» przyjmuje wa Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiedniu Hamsenstein & Vogler (takża w Hamburga, Frankfurele 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 88. 
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Kraków, Niedziela dmia 30 Grudnia 1903 


Rek XI. 


OD WYDAWNICTWA. 


Wobec nadchodzącego kwartału, upraszamy naszych Czytelników o rychłe od- 


nowienie 


prenumeraty. 


"Warunki przedpłaty pozostają niezmienione i są następujące: 


W miejscu kwartalnie z odnoszeniem 7 kor. 20 hal., 


bez odnoszenia 6 kor.; na 


prowincji kwartalnie 8 kor. 10 h., miesięcznie 2 k. 70 h. 


„GŁOS NARODU“: 


wychodzić będzie i nadał, 
szkodliwy wpływ żydowskiego żywiołu. 


oparty na programie narodowym i katolickim, zwalczając 


Dział literacki 
będzie znacznie rozszerzony. Pozyskaliśmy dla fejletonu kilka niezmiernie zajmujących 
powieści, między innemi „Cygarniczkę p. Artura Gruszeckiego, którego utwory 


cieszą się zasłużoną popularnością. 


Powieść ta jest osnutą na tle krakowskiej fabryki cygar i oprócz niezmiernie in- 
teresującej treści, porusza doniosłe kwestje społeczne. 
Dalej drukować będziemy powieść Odrowąża „„Sonia*, z życia rosyjskich re- 


wolucjonistów. 
utworów tego pióra. 


Czytelnicy nasi mieli już sposobność poznać i ocenić kilka mniejszych | 


Ostatnią część: „Potomek Wallensteina rozpoczynamy w dzisiejszym 


numerze. 


Zamieszczać będziemy szereg iejletonów z dziedziny magji i okulty- 


zmu, oryginalnie skreślonych. 


Oprócz tego posiadamy w tece wiele zajmujących, oryginalnych nowel i po- 


wieści. 


W dziale przekładów z języków obcych drukować będziemy głośną powieść Bil- 


sego „„% małego garnizonu, która wywołała niesłychaną sensację w całych 


Niemczech, wykazując, na jak niski poziom moralny upadło społeczeństwo hakatystyczne. 
Bezpłatne dodatki powieściowe i bezpłatnie dodawany 


„Tygodnik Zakopiański 


dostarczą Czytelnikom wiele zajmującej lektury. 


„GŁOS NARODU" 
daje najwięcej materjału powieściowego ze wszystkich pism polskich 
Również znacznie rozszerzamy Dział korespondencyjny, wprowadzając 
stale korespondencje ze Lwowa, Warszawy, Poznania i Paryża. 
W ogóle dążymy do udoskonalenia dziennika we wszystkich działach i nie wąt- 
pimy, że Czytelnicy ocenią i poprą te nasze usiłowania. 


Sprawy rosyjskie. 


Z Petersburga piszą nam: 

Czy stoimy w przededniu wojny ? To pytanie 
zadają sobie wszyscy nie wtajemniczeni w plany 
i zamiary rządu. 
u dworn ścierają się dwie partje: wojenna, pra- 
gnąca jak najrychłej doprowadzić do konfliktu 
z Japonją i pokojowa, obawiająca się następstw 
tego ryzykownego kroku. Wojownicze aspiracje 
podtrzymują naturalnie głównie wojskowi z mi- 
nistrem Kuropatkinem na czele i tajny radca 
Bezobrazow, figura po za Petersburgiem mało 
znana, ale teraz w rządzie prawie wszechwładna. 
Wypłynsł on nagle przez jeden z tych kaprysów 
cesarza, które nie łatwo sobie wytłómaczyć. Be- 
zobrazow zwrócił na siebie nwagę podczas rówi- 
zji kolei mandżurskiej, którą przeprowadził i u- 
chodzi odtąd na dworze za najlepszego znawcę 
kwestji wschodniej. Cesarz radzi się go we wszy- 
stkiem. Tymczasem ludzie, znający Bezobrazowa, 
wiedzą, że jestto raczej „rycerz przemysła*, niże- 
li mąż stanu. Mimo to, jego zdanie będzie może 
rozstrzygać o wojnie czy pokoju, tem bardziej, 
że od ustąpienia Wittego, niema w rządzie ani 
jednego człowieka o samodziełnem myślenia... 


Ale powszechnie wiadomo, że | 


Stronnietwo pokojowe miało główne oparcie 
w Wittem, teraz w Pobiedonoscewie, którego 
wpływ jednak upada z dniem każdym — szezę- 
ściem dla Rosji — W każdym razie przygoto- 
wania wojenne, prowadzone są z wielkim pośpie- 
chem, a kolej syberyjska nie przyjmuje już ła- 
dunków cywilnych. Wszystkie okręty wojenne, 
któremi można było rozporządzać, odpłynęły na 
Wschód, a w porcie kronsztadzkim nie będzie 
w tym roku zimował ani jeden pancernik. Woj- 
na z Japonją, byłaby dla Rosji ciężkim wypad- 
kiem, a wynik jej jest bardzo niepewny. Nie 
ulega wątpliwości, że na morzu Japończycy gó- 
rują, zaś na lądzie, stosunek liczebny obu armji 
będzie wyrównany przez odległość. Mimo naj- 
większych wysiłków, Rosja nie jest w stanie 
przerzucić na brzegi oceana Spokojnego więcej 
niż 200 do 250,000 ludzi. Na tyle, zdobędzie się 
i Japonja. 

Oprócz wojny zajmują nas rozruchy studen- 
ckie, które ogarnęły trzy główne uniwersytety 
Rosji : petersburki, moskiewski i kijowski. Wszyst- 
kie trzy są zamknięte i w ten sposób przykró- 
cono niepokoje, które jednak nie przybrały ta- 
kich rozmiarów, jak przed trzema laty. Ale dneh 
oporn przeniknął jnż całą młodzież i wątpić mo- 
żna, czy obeeny system polieyjno-represyjny, da 
się utrzymać. Przecież ta młodzież, to kwiat ro- 
syjskiego narodu; czyż nieustanne jej gnębienie 


nie wywoła reakcji w całem społeczeństwie ? 
Zresztą prawie zawsze wina rozruchów spada na 
rektora i niektórych profesorów, uważających 
się bardziej za czynowników, niż pedagogów. 
Katedry rosyjskie są wogóle przepełnione karje- 
rowiczami bez charakteru i bez głębszej nauki. 
Są oni największymi szkodnikami państwa, gdyż 
deprawują młodzież i wypaczają oświatę. Ale są 
za to w zgodzie z absolutyzmem, prawosławiem 
i czynownietwem... 

Kwestja żydowska przybrała dość niespodzie= 
wanie formy bardzo ostre. Wielki proces kiszy- 
niewski skończy się prawdopodobnie niczem. Nie 
ulega wątpliwości, że prawdziwi winowajcy nie 
zasiedli i nie zasiędą na ławach oskarżonych. 
Prawdziwymi sprawcami tych rzeczywiście nie- 
ludzkich gwałtów byli: gabernator, policmajster, 
kwartalni, a ponad nimi niektórzy politycy pe- 
tersburscy wysoko postawieni. Wiadoma to rzecz, 
że budzenie szowinizmu w ciemnych masach, 
jest ulubionym środkiem czynowniezej kasty... 

Z drugiej strony nie podobna zapominać o 
tem, że wpływ żydowski okazał się tak samo 
w Rosji jak gdzieindziej, niesłychanie szkodli- 
wym, że wstrętne praktyki lichwiarskie żydów, 
niesłychany wyzysk ludności chrześcijańskiej, ni- 
skie intrygi rozpowszechnione przez nich wszę- 
dzie gdzie uzyskali możność stałego pobytu, i 
wogóle demoralizacja przez nich szerzona, wy- 
wołały gwałtowną niechęć wśród chrześcijan i 
zwróciły uwagę rządu. Dodać trzeba, że Miko- 
łaj II osobiście nie lubi żydów, i cały rząd o- 
beeny jest nastrojony bardzo nieprzyjaźnie dla 
nich. To tłamaczy wzmocnienie praw wyjątko- 
wych przeciwko żydom, które znalazło swój wy- 
raz w masowem wydalaniu żydów z poza gra- 
nicy ich osiedlenia, t. j. z właściwej Rosji. Nie- 
stety! Wypędzeni żydzi uciekają do Wilna i 
Warszawy, żydząc te nasze piękne miasta. W 
dodatku, mimo całego prześladowania, udają oni 
rosyjskich patrjotów i używają demonstracyjnie 
rosyjsziego języka! Ta nikczemność charaktery- 
zaje ich najlepiej. 

Władze tak skrupulatnie wypełniają antyży- 
dowskie przepisy, że z Moskwy, Petersburga i 
Kijowa, wypędzono nawet aktorów, śpiewaków 
i tancerzy żydowskich obojga płci... 


Sny, Rada państwa, delegaci, 


Uchwalenie gładkie prowizerjum budżetowego. — Opo. 

zycja lecz nie cbstrukcja. — Wybory pośrednie do 

Rady państwa. — Zamach ceatralistów w 1873. — 
Wielki błąd Grocholskiego. 

Nasz korespondent wiedeński (Mw.) pisze: 

Rząd wspólny otrzymał prowizorjum badże- 
towe bez trudów. W ezwartek popoładniu uchwa- 
liła owo prowizorjam delegacja węgierska. Opo- 
zyćja z delegatem Ugronem na czele mówiła czę- 
sto, mówiła ostro, lecz ostatecznie uchwaleniu 
prowizorjam ani chciała, ani mogła się sprzeci- 
wić. Hrabia Stefan Tisza jako prezes ministrów 
po raz płerwszy okazał się słownym. Dopełnił 
bowiem obietnicy, że wspólne prowizorjum budże- 
towe delegaci węgierscy załatwią w ciągu trzech 
dni (od wtorku do czwartku włącznie). 

W piątek przedpołudniem uchwaliła prowi- 
zorjum budżetowe komisja budżetowa delegacji 
austrjackiej. W sobotę odbędzie się plenarne po- 
siedzenie delegacji anstrjackiej. Gładkie zała- 
twienie prowizorjum budżetowego nie ulegawąt- 
pliwości. 

Hrabia Gołuchowski zatem jako przewodni- 
czący wspólnej rady ministrów (ma on pierwszą 
rangę urzędników państwowych, tę samą, co 0- 
bydwaj prezesi ministrów) ma więcej szczęścia, 
niż jego koledzy, którym i parlament austrjacki 
i parlament węgierski odmówiły uchwalenia pro- 
wizorjam bndżetowego. Obstrukcja, zwycięzko 
tryumfnjąca w oba parlamentach, nie Śmiała prze- 
stąpić progu w oba delegacjach. 


2 z dnia 20 grudnia 


Jakie są tego przyczyny? Różne! Jedną 
z nich warto specjalnie wymienić i podkreślić : 
usunięcie w porę poprzedniego ministra wojny, 
barona Krieghammera. Ow jenerał był tak snie- 
nawidzonym za swoją pychę, złośliwość i ogra- 
niczenie umysłowe, do jego rozporządzeń odno- 
szono się z taką nienfnością, że niewątpliwie by- 
łoby przyszło w delegacjach do bardzo zaciętej 
opozycji, gdyby baron Krieghammer pozostał dłn- 
żej ne czele administracji wojskowej. Ale w sfe- 
rach decydujących zrozumiano sytnację i umia- 
no w porę poświęcić osobę, byle ofiarować sy- 
stem. 

Na spokojny przebieg sesji delegacyjnej wpły- 
wa niewątpliwie dodatnio także skład osobisty 
obu delegacji. W delegacji węgierskiej nie za- 
siadają członkowie stronnictwa niezawisłości 
barwy Franciszka Kossutha. Stoją oni na gron- 
cie praw z 1849, odrzucających łączność z Au- 
strją, nie znają przeto ugody zawartej w 1867 
roku. Tylko Gabryel Ugron i jego zwolennicy 
wstąpili do delegacji, ponieważ ich fandamentem 
prawno-politycznym są prawa węgierskie z 1848 
roku, niezaprzeczsjące sankcji pragmatycznej i 
pewnym węzłom wspólnym Węgier z krajami 
dziedzicznymi Habsburgów. Grupa Ugrona jest 
przecież zbyt drobną, by mogła w delegacji wę- 
gierskiej prowadzić zbyt głośną, opozycję. 

Delegacja austrjacka jest opartą na fun- 
damenciefederalistyc zn ym. Centraliści 
niemieccy, którzy w 1873 r. targnęli się na pra- 
wo wyboru sejmów do Izby poselskiej Rady pań - 
stwa, nie Śmieli przeprowadzić zmiany eo do 
sposobu wybierania delegatów. Izba poselska, 
acz wychodzi z wyborów bezpośrednich, wybiera 
po dawnemu delegatów nie z pełnej Izby, lecz 
z każdego kraja koronnego. Skutkiem tego ży- 
wioły rozważniejsze mają możność usunięcia po- 
za nawias jednostek burzliwszych, niezdolnych 
do pracy pozytywnej. 

Cenna to wskazówka dla tych, którzy radzą 


nad sposobami przywrócenia w Izbie poselskiej 


normalnych stosunków. — Należy sejmom krajo 
wym oddać zabrane im w gruncie rzeczy nieie- 
galnie prawo wyborów do Izby poselskiej, a wów- 
czas wola większości sejmowej byłaby regulato- 
rem, usuwającym z Izby poselskiej jednostki 
burzliwe, zwolenników skandalu, ludzi, nie cheą- 
cych, czy nie umiejących pracować. Wyborcy 
sejmowi zaś — po odpowiedniem rozszerzeniu 
prawa wyborczego, po zmodernizowanin i od- 
świeżeniu ordynacji wyborczej sejmowej — przy- 
kładaliby więcej wagi do owych wyborów, wiej 
dzieliby bowiem, że od ich woli zależy nietylkóć 
skład osobisty Sejmu, lecz i skład osobisty Izby 
poselskiej w Radzie państwa i skład osobisty 
delegacji anstrjackiej. 

Oto nauka, którą nam daje aż zanadto wyra- 
źnie przebieg tegorocznej sesji delegacyjnej. Re- 
gulamin obrad, nawet ostry, nie zapobiegnie ob- 


„AŁOSZNARODU* 


strukcji, acz w rękach rozumnego prezesa Izby, 
umiejącego go stosować i umiejącego być snro- 
wym i stanowczym w chwili stanowczej, będzie 
zawsze cennem narzędziem utrzymania porządku. 
Skuteczniejszem przecież lekarstwem na niedo- 
magania Izby poselskiej byłby powrót do trady- 
cyj autonomicznych, zburzonych zbrodniczo przez 
eentralistów niemieckich w 1873 r. Jest to cięż- 
kim błędem ówczesnego prezesa delegacji pol- 
skiej, Grocholskiego, że nie rozumiał doniosłości 
owego zamachu centralistów, że ograniczał się 
do kiwania palcem w bncie, to jest do nieszko- 
dliwej abstynencji parutygodniowej w marcu r. 
1873, zamiast pozostać w Izbie i walczyć choć- 
by z pomocą obstrukcji — już wtedy kwitnącej 
zwycięsko w parlamencie węgierskim za sprawą 
Kolomana Tiszy — przeciwko zaprowadzenin wy- 
borów bezpośrednich do Rady państwa. Grochol- 
ski — mówiąe stylem teatralnym — tylko „mar- 
kował* opozycję, ponieważ wiedział, że wybo- 
rów bezpośrednich życzy sobie Korona, fałszy- 
wie informowana przez centralistycznysh mini- 
strów, którym leżało aa sercu nie dobro pań: 
stwa, lecz zwycięstwo centralizma. Owezesne 
Koło polskie było więc tylko z imienia stronni- 
ctwem państwowem, bo nie roznmiało, eo wy- 
szłoby naprawdę państwu na dobre. I jak zwy- 
kle bywa, za ich błędy my teraz ponosimy karę. 

Oby chciało pamiętać o tem dzisiejsze Koło 
poiskie, które także labi się nazywać stronni- 
ctwem państwowem ! 


hósyjsk mmister przeciw rsylkaci 


W byłym rosyjskim ministrze skarbu p. Wit- 
te, obudziło się naraz czułe serce. P. Witte, ten 
sam, który za Aleksandra IIL w długoletniej 
karjerze w Polsce poznał rusyfikację z bliska i 
nietylko, że na nią się nie obnrzał, ale sam ob- 
ficie do tego dzieła rękę przykładał, tensam p. 
Witte wystąpił teraz przeciw rusyfikacji.. Fin- 
landji. Kopenhaski dziennik „Politiken* przyniósł 
obszerne oświadczenie Wittego przeciw systemo- 
wi zainiecjowanemu przez ministra Plehwego w 
Finlandji. 

Były minister wywodzi, że już w styczniu 
1901 wystąpił w radzie państwa przeciw proje- 
ktom Plehwego w sprawie wprowadzenia nowej 
nstawy wojskowej dla Finlandji. Powody, na ko- 
rzyść Finlandji przytoczone wtedy przez Witte- 
go, natury politycznej, ekonomicznej, finansowej 
i narodowej były tak przekonywujące, że więk- 
szość rady państwa i wszyscy wielcy książęta 
oświadczyli się przeciw planom Plehwego. Ce- 
sare ostatecznie zadecydował jednak inaczej. Na- 
wiązująe do tego faktu wywodzi Witte, że ce- 


‘arz niema prawa krępować poręczonej ustawą 
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swobody obrad rady państwa przez narzncanie 
z góry swojego zdania. Witte zbija zarzuty pod- 
niesione przez ministra wojny, że w Finlandji 
krzewią się dążności separatyczne, że ostatecznym 
celem Finlandczyków, jest zupełne oderwanie 
się od Rosji i przytacza obficie dowody przeciw 
tym twierdzeniom. Finlandja nie kwitnie bynaj- 
mniej na koszt rosyjskiej kasy rządowej i w po- 
równaniu z ofiarami, jakie tą kasa dla innnych 
części państwa ponosi, Finlandja jeszcze najbar- 
dziej stoi na własnych nogach. W końcu ostrze- 
ga Witte przed radykalnym przewrotem stosnn- 
ków w Finłandji, uświęconych tradycją kilko- 
wiekowego istnienia. 

Polityczne znaczenie tej enunejacji jest bez- 
sprzecznie wielkie, moralnie jednak traci ono 
wiele w porównaniu z dawną działalnością sa- 
megoż Wittego, tak, że dopatrywać się w tem 
należy raczej pozorami ludzkości okrytego aktu 
obłudy, wyrazu bezsilnej wściekłości dawniej 
wszechwładnego ministra, odstawionego Ww „S6- 
natory*, który dziś bezczynnie przypatrywać się 
musi tryumfom swego najzacięt;zego wroga. 


Dwie nieobojętne sprawy. 


1. Jestem — „hier!“ 2. Degradowany ofiser Polak. 


Okólnikiem z najwyższych sfer wojskowych, 
omówionym w „Głosie Narodu“ z 15 b. m. do 
wszystkich komend korpusów Monarchji, — 
przypomniano dawne prawa i rozporządzenia co 
do języków pułkowych — wykazano dobitnie 
ważność ich wielką w wojsku, tak w czasach 
pokoju, jak i wojny. 

Oficerowie i kadeci, powinni nietylko szano- 
wać te języki, ale się ich także dobrze wyuczyć, 
inaczej nie spełnią swych zadań i ani nie wy- 
kształcą, ani nie przywiążą do siebie żołnierzy, 
ani ich w bojn w stanowczych momentach nie 
zapalą do bohaterstwa... 

Wobec takiego znaczenia i praw języków 
pułkowych, od dawna już godzi się zastanowić, 
czy kary rozmaite za odezwanie się żołnierzy 
słowem : jestem, „zde“ i t. p. podczas kontroli 
i kiedyindziej są słuszne. 

Fakt tn dalej przytoczony, który się zape- 
wne od dawna powtarza, ale na który niestety 
nikt dotąd nie zwrócił uwagi, — wyjaśni po- 
wyższe pytanie. 

Podczas kontroli tej jesieni w dziedzińcu ma- 
gistratu w Dębicy — oficer, czytsjąc nazwiska 
kontrolowanych, wymienił ich imiona chrzestne, 
pięknie po polsku — i słusznie, bo miał obe- 
enych żołnierzy z pułku polskiego. 

Oczywista, godziło się na to odpowiedzieć: 
do rzeczy, po polsku, gdzie indziej po rusku, 
czesku i t. p. 


PIERWSZE KROKI 


przez 
S. KONDRATOWICZA. 


26 (Ciąg dalszy). 


Na korytarzu zauważył jakiś ruch niezwy- 
kły i z pewnem zdziwieniem zobaczył Adasia, 
Korzygkiego i jeszcze kilku kolegów, stojących 
przed drzwiami jednego z oddzielnych pokoi 
szpitalnych. 

Mówili o czemś z ożywieniem wielkim — 
Adaś wydawał się wzburzonym; wnosić to moż- 
na było z jego gestykulacji gwałtownej. 

— (o im się stało? — zapytał Edmund, zbli- 
żejąc się do grnpy kolegów. 

Zajęci rozmową dopiero tereg go spostrze- 
gli. 

— Co się stało? Nie wiesz jeszcze?... to idź, 
zobacz! — zawołał Adaś, zapominając uścisnąć 
dłoń przyjaciela i wskazał ręką drzwi, przy 
których stali. 

— Ależ mówcie! co to ma znaczyć? — po- 
wiedział Edmund i, nieczekająe odpowiedzi, ujął 
ee amet, a uchyliwszy drzwi, zajrzał do po- 

oju. 

Oczom jego przedstawił się widok następu- 


JĄCY: 

Na łożu szpitalnym spoczywała niernchoma, 
olbrzymia postać Dumiłły, z ręką wzdłuż ciała 
wyciągniętą i obandażowaną, z twarzą pokrytą 
plastrami, z głową obwięzaną i oczami przy- 
mkniętemi. 

Dłuski w pierwszej chwili nie mógł sobie 
zdać sprawy s tego, co widział... z początku, na 
widok śmiertelnej bezwładności tych herkuleso- 
wych kształtów kolegi i przyjaciela, wydało mu 
się, że Dumiłło nie żyje i żal wielki ścisnął mu 
serce, ustąpił wszakże uczuciu radości, gdy Du- 
miłło na odgłos kroków Edmunka, otworzył oczy. 
> Zamglony wzrok jego spoczywał na Dłnskim, 


a na ustach pojawił się dobrodaszny uśmiech 
powitania. 

— Dłuski |... — zdołał wyszeptać tylko. 

— Dumiłło |... Tyżeś to? Co się z tobą dzie- 
je? — zawołał Edmand i podszedł bliżej do 
łóżka. 

— Złe, bracie — odparł słabym głosem, a 
sklerowawszy wzrok w stronę drzwi dodał: — 
oni powiedzą — dając mu poznać, że mówić mu 
trudno. 

Uścisnąwszy przeto w milezeniu dłoń jego 
lewej ręki, Edmund, niecheąe chorego niepokoić, 
powrócił na kurytart. 

Ta od Adasia i innych dowiedział się, że Du- 
miłłę przywieziono ze wsi dziś rano do szpitala 
w stanie pożałowania godnym; pokryty był cały 
ranami z wywichniętę ręką i omdlały z bólu i 
krwi upływu. 

Padł on ofiarą napaści zbrodniczej jakichś 
zbójców, którzy urządzili nań zasadzkę w lesie, 
gdy ZR konno do chorego. 

e go nie zabili, zawdzięczał to jedynie szezę- 
śliwemu wypadkowi: nadjeżdżająca bowiem brycz- 
ka spłoszyła złoczyńców, którzy uciekli, ogoło- 
ciwszy wprzód Dnmiłłę z pieniędzy i zegarka; 
bryczką tą jechał jeden z okolicznych obywateli, 
znajomy lekarza; zarządził on natychmiastową 
pomoc, a na prośbę biednej ofiary, odwiózł ją 
sam do Warszawy w powozie wygodnym i u- 
mieścił w szpitalu. 

O ile w pierwszej chwili można było wyba- 
dać Dumiłłę, inicjatorem napadu i jednym z jego 
czynnych członków, miał być felezer miejscowy, 
przeciw którego nadużyciom Dnmiłło wystąpił 
z całą energją, wskutku czego felezer widząc, 
że nie będzie się mógł utrzymać, na swojem ar- 
cykorzystnem dotychczas stanowisku, postanowił 
się zemścić i plan zemsty wykonał w sposób 
wyżej opisany. 

W całej tej sprawie władze miejscowe roz- 
winęły natychmiast śledztwo nader energiczne. 

— Otóż macie praktykę na prowincji, nasz 
Herkules poczciwy dźwiga na sobie jej owoce! — 
zawołał Adaś. 


— Czy stan jest groźny? — zapytał Dlaski. 

— E.. nie mu nie będzie; gdyby to trafiło 
na innego, djabli-by go wzięli od samego krwi 
upływu... to też osłabł biedak, że zdmuchnąćby 
go można! A co się wycierpieć musiał: stawy 
w ręku pozeskakiwały, mdlał z bólu, gdy mu je 
nastawiano, łotry dogodzili ma! — mówił Adaś 
z oburzeniem wielkiem. 

* > * 

Troska o biednego Dumiłłę przytępiła w Ed- 
mundzie własne niepokoje sercowe, o których 
zresztą całą siłą woli starał się zapomnieć — 
wykreślił z głowy i serca obrazy chwil minio- 
nych, budzące w nim obecnie tylko gorycz, 

Łatwiej jednak zapomnieć o przebytych cier- 
pieniach, aniżeli o dniach szczęścia, które, zni- 
kając zostawiają uczucie żalu i tęsknoty... 7 

Na szczęście — uczucie to, trwając dłużej, 
przynosi ze sobą lek łagodzący — apatję, rodzaj 
letargu ducha i myśli, w którym zaciera się 
indywidualność i enerżja jednostki, a występują 
jedynie bezwiednie odruchy życia siłą poprze- 
dniej inercji. 

Dłuskt stopniowo pogrążał się w apatji: Co- 
dzienne obowiązki spełniał machinalnie wskutek 
dawnego nawyknienia do pracy, lecz bez przeję- 
cia się i zapału. 

Zaszłą w nim zmianę zauważyli Adaś i Da- 
miłło, który po kilku tygodniach przyszedł już 
prawie do zdrowia, wychodzić jednak nie mógł, 
wskutek niezagojonych blizn na czole i twarzy. 

Z powrotem zdrowia, wracał mu humor, dzię- 
ki któremu regulamin ciszy szpitalnej bywał 
nieraz narnszonym: klął bowiem głośno na czem 
świat stoi praktykę na prowincji i wszystkich 
felczerów na całej kuli ziemskiej. 

Nabrał do nich takiego wstrętu, że do opa- 
trunku ran musiał przychodzić Adaś, Dłuski, lub 
który z kolegów, którzy licznie go odwiedzali, 
nepełnisjąc pokój przez niego zajmowany nie- 
zwykłym gwarem i kłębami dymu z papierozów. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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A jednak wobec grozy i przymusu niesłu- 
sznego, odzywano się niedorzecznie: — „ayr“ — 


„her*, — bo tak śmiesenie brzmi w ustach na- 
szych prostaczków niemieckie: „hier“. 

Dla przypomnienis tego „hier“, odzywał się 
głos obecnego przy tej kontroli žandarma, gro 
= słowy: „czy cheecie się dostać do... dziu- 
ry?!*. 
Ofieer, spełniał swój obowiązek, odzywająe 
się po polsku, czytające w ojczystym żołnierzy 
języku imiona ich, gdyż te, w niemieckim 
dla naszych Jurków, Maćków — i t. d. nie zaw- 
aze by były zrozumiałe... 

Znać fakt powyższy nie jest wyjątkiem, — 
lecz się we wszystkieh pułkach powtarza, że o- 
ficerowie czytają nazwiska i imiona żołnierzy 
podczas kontroli w języku pułku. 

Dlaczego więc zmusza się ich, by się nie- 
grzecznie „hyr-her* odzywa!ł — a gdy się grze- 
cznie, po swojemu odezwą, wtedy skazani na 
długie, dokuczliwe więzienie i straty wielkie dla 
siebie i biednych swych rodzin i na degradacje?! 

Gdzie rozsądek — sprawiedliwość ? 

Raczą się uasi panowie posłowie, a osokliwie 
delegaci obok ważnych spraw i tymi drobiazga- 
mi, nieobojętnymi obecnie, zainteresować i wy- 
prowadzić z pieh stanowcze, a słuszne konse- 
kwencje! j 

To jedna sprawa. 

A droga? — Dwa lata temu była głośna, 
oburzała nieobojętnych krzywdą, — ale nieste- 
ty, mimo zapowiedzi, że się jej dopilnuje — vei- 
chła ! 

Idzie o zadosyćnczynienie, należące się panu 
Kasprowi Wojnarowi, zacnemu obywatelowi kra- 
kowskiema, którego z oficera artylerji w rezer- 
wie zdegradowano na prostego Żołnierza ! 

A stało się to wbrew opinji aż dwu sądów 
honorowych, niestety tylko pod naciskiem mini- 
stra wojny !.. 

A czemu zdegradowany ? — Bo jako prawy 
Polak działał po obywatelsku, nie tylko w kra- 
ju, lecz także poza Krakowskiem, Galicją, Śląs- 
kiem, tak, że się dostałj na kilka miesięcy do 
cytadeli warszawskiej. 

Ta jego słażba obywatelska piórem, słowem... 
choć bynsjmniej z ujmą, ze szkodą, lecz owszem 
z pożytkiem dla Austrji na przyszłość — nie- 
właściwie mylnie oceniona przez ministra wojny, 
pod jego naciskiem — sprowadziła niekonse- 
kwentnie degradacją z krzywdą dla pana Woj- 
nara, z obrazą społeczeństwa naszego — a wcale 
nie z zaszczytem dla p. ministra L. 

Takie to niepodobieństwa do prawdy dzieją 
aię w tej monarchji, którą dla wielu innych ta- 
kich wypadków, nazywają właśnie państwem nie- 
prawdopodobieństw. 

Przecież żyjemy w okresie konstytucji, we- 
dług której równouprawnienie narodowości za- 
atrzeżone. 


„GŁOS NARODU 


Co więcej: — pod panowaniem mułosiernego 
monarchy, który jest Polakom drogi, nie tylko 
dla swej ku nim przychylności, ale jeszcze dla- 
tego, że Jego ród spokrewnił się z naszymi uko- 
chanymi Piastami i Jagiellonami! 

Raczą się zatem sprawami temi nieobojętne- 
mi zająć obecnie nasi posłowie i delegaci i wy- 
soki rząd, poczynić bez zwłoki stanowcze kroki, 
by usunięto nadużycia, naprawiono i nagrodzono 
krzywdy, komu należy — i zaradzić na przy- 
szłość takim sprzecznościom i bałamuetwom, — 
które tylko podkopują powagę 1 cześć dla wła- 
dzy ! W. 


Korespondencja. 


STANISŁAWÓW 18 grudnia. 
JeBzcze wystawa przemysłowo rolnicza. — Wzorowy 
chodowca w Stanisławowie. — Defraudacja w dziale 
rachunkowym w dyrekcji kolei. — „Sparsystem* Ra 
galicyjskich kolejach i jego ostatni kwiatek. 

Poruszona w poprzedniej korespondencji myśl 
połączen a przyszłorocznej „wystawy przemysło- 
wej“ z „wystawą bydła“, uzuaną została w mie- 
ście naszem za trafną i godną urzeczywistnienia. 
Jedao g pism tntejszych sprawę tę za „Głosem 
Narodu* poruszyło, a podobno jeden z członków 
komitetu wystawy przemysłowej na najbliżsaem 
już posiedzeniu wystąpi z konkretnym wnio- 
skiem. 

Korespondenecją moją przyczyniłem się nie- 
świadomie do odkrycia ciekawego faktu istnie- 
nia w mieście naszem wzorowej i wszelkim wy- 
mogom najnowszego postępu odpowiadającej „o- 
bory“ bydła rogatego, a co ciekawsze, że tym 
wzorowym, jedynym stanisławowskim „ eow- 
boy'em* jest emerytowany nadporneznik, obecnie 
adjunkt kolejowy, p. Iwanowicz. 

Korzystając z uprzejmości pana Iwanowicza, 
zwiedziłem szczegółowo jego oborę i zdumiałem 
nie spodziewając się w mieście naszem widzieć 
coś podobnego. Obory obszerne, jasne, przewie- 
wne, wszędzie asfalt 1 cement, a czystość praw- 
dziwie holenderska! W oborze stoi kilkanaście 
wspaniałych okazów, wszystkie rasowe, ale wy- 
łącznie tylko chowu krajowego, nie importowa- 
ne z zagranicy. Z wzorowo prowadzonych zapi- 
sków przekonać się można, że krowy te dają 
przeciętnie dziennie po 18. aż do 24. litrów 
mleka. 

Chłopi okoliczni zamawiają naprzód cielęta 
do chowu, ofiarując za nie z góry pokaźne ceny 
80, 100 i więcej koron, bądź też zasięgają cen- 
nych rad wzorowego chodowcy w zakresie chowu 
bydła. P. Iwanowiez pokazywał mi listy pochwal- 
ne, dyplomy i inne nagrody, otrzymane na wy- 
stawach w Śląsku i Bukowinie: „Krajowych na- 
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gród okazać nie mogę z tej prostej przyczyny, 
że od lat dziesięciu podobnej wystawy w kraju 
nie było“, mówił. 

Szkoda ! 

Dużo mówiono swego czasu w mieście na- 
szem o aresztowaniu dyurnisty tutejszej dyrekeji 
kolejowej, Alfreda Smolki, pod zarzutem zbrodni 
oszustwa i fałszerstwa, popełnianych systematy- 
cznie od szeregu miesięcy przez podrabianie kwi- 
tów na pobory emerytów, względnie pensjoni- 
stek kolejowych, likwidowanie tychże, a nastę- 
pnie podejmowanie w kasie dyrekeyjnej pienię- 
dzy, tytułem rzekomych pensyj wdowieh, czy 
emerytur. Przypadkiem tylko, nadażycia te wy- 
szły na jaw, a domniemany sprawca dostał się 
pod kluez i obeenie w areszcie śledczym pozo- 
staje. Czy i o ile winien Smolka zarzuconej mu 
zbrodni, wykaże rozprawa sądowa, moralnymi 
spraweami jednak podobnych karygodnych mani- 
pulacyj, nie są pojedyńcze jednostki z grona ko- 
lejarzy, ale raczej osławiony, a szczególniej obe- 
enie za rządów eentralisty Witteka z zamiłowa- 
niem uprawiany system oszczędnościowy w gali- 
cyjskich zarządach kolejowych. — Dzięki temu 
dzieją się rzeczy wprost niemożliwe i niesłycha- 
ne: najważniejsze działy w biurach dyrekeyj- 
nych powierzane bywają „pisarzom dziennym“ 
(tak zwanym Aushilfssehreiberom), ludziom mło- 
dym, czasem chłopeom kilkunastoletnim, bez prze- 
szłości i przyszłości w służbie kolejowej, bez 
jakiegokolwiek zapewnienia na przyszłość, a 
więc niczem z koleją niezwiązanych. 

Przyjęcie ich t oddalenie zależnem jest od 
kaprysu przełożonego, a za swoją czynność po- 
bierają dzienne wynagrodzenie w wysokości 1 
zir. lub najwyżej 1 złr. 50 et. z potrąceniem 
niedziel, świąt i dni ewentualnej słabości. Dzię- 
ki temu systemowi dyrekcja kolejowa powierzy- 
ła jeden z najważniejszych działów w oddziele 
rachunkowym, dział, który w innych instytu- 
cjach, wyłącznie tylko, najstarszym i najlepiej 
płatnym stałym nrzędnikom się przydziela, mło- 
demu chłopcu, pisarzowi bez przyjęcia dyrek- 
cyjnego (pobierającemu 1 złr. 25 ct. dziennie). 
Przez ręce tego, może lekkomyślnego, lecz by- 
najmniej nie zepsutego i powszechaie lubianego 
chłopca, przechodziły miesięcznie .sygnaty na 
kilkadziesiąt tysięcy ; likwidował on i podpisem 
swoim zatwierdzał przeszło tysiąc kwitów pen- 
syjnych, cóż dziwnego, że przy braku kontroli, 
uniemożliwionej przeciążeniem pracą innych, ad 
hoc powołanych fankejonarjuszy, a przy tak nę- 
denem wynagrodzeniu młody chłopak, mógł uledz 
pokusie. 

Ostatnim kwiatkiem tego kolejowego „Spar- 
systemu“ jest zniesienie w tutejszej ogrzewalni 
kolejowej premji wypłacanych maszynistom za 
dobre utrzymywanie maszyn i rekwizytów. Pre- 
mje te dochodziły miesięcznie do pokaźnej kwo- 
ty kilkudziesięciu koron i były niemałą zachętą 


POTOMEK WALLENSTEINA 


(sceny z życia finansiery) 


przez 


WERYTUSA. 
(Ciąg dalszy). 

— Możesz się domyśleć, kiedy jej tu nie wi- 
dzisz... A zastałem babę w pełnej toalecie wy- 
braną na rant... 

— Więe się przyznała ? 

-— (Czytaj, eo tu pod szatańskim paszkwilem 
skreśliła... 


„Zeznaję, że sama to napisałam, naśladujące 
pismo nieboszczyka hrata i zobowiązuję się ni- 
gdy w życiu, ani do mej siostrzeniey Izy Dobro- 
mirskiej, ani .do Stanisława Kona nie zbliżyć. — 
Gdybym gdziekolwiek przypadkiem ich spotkała, 
natychmiast odejdę nie próbując jakichbądź wy- 
jaśnień i rozmowy. Ewelina z Dobkromirskich Ge- 
drusowa*. 


— Sądzisz że dotrzyma ? 

- Mnsi, bo wie, że Bisturkiewicz żartować 
z siebie nie pozwoli.. gma Bo au 

— I czemże ty jej zagroziłeś? = 

— To moja rzecz. Grunt, że z waszej drogi 
gadzinę usunąłem, że jad jej już wam nie za- 
truje przyszłego Szczęścia... 


— Panie prezesie, zanim w charakterze ofi- 
cjalnym na czele składu naszego „Disconto* sta- 
nę przed szanownym jubilatem, pozwoliłem so- 
bie wprzód przyjść do państwa dla ponfnego wy- 
jaśnienia pewnych drażliwości, które... 

— Wiem, chciałeś pan zająć moje stanowi- 
sko, z viceprezesa zostać prezesem... 

— I złączyłeś się, panie Pacanowski, z naj- 
większym wrogiem mojego męża. 

— Ze starym kryminalistą. 

— Z człowiekiem nie przebierającym w środ- 
kach, z ordynarnym bandytą, 


— QOnby i instytucję i pana ładnie wykiero- 
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— Miecio i ja nigdybyśmy się tego po panu 
nie spodziewali. 

Pacanowski okazał zniecierpliwienie. 

— Pani prezesowo, spytaj swojego małżonka, 
eo się stanie z Diseonto, jeżeli ja którego dnia 
wycofam moje kapitały i... 

— Przedewszystkiem straciłbyś pan grubo 
na zniżee akcyj przez siebie zdeponowanych. By- 
łaby to za kosztowna fantazja, panie Pacanow- 
ski, a pan przecież nie fantasta, tylko finansi- 
sta — wycedził Waldstein. 

— Ale pan jeszcze więcej, bo całą swoją 
fortunę. 

— Et, panie Pacanowski, starego wróbla na 
plewy się nie łapie. Ja moje akcje, kiedyście 
k grienden tak szrubowali kurs, zdążyłem sprae- 
Bé. 

— To były pańskie? 

— A cóż pan myślisz, że ja waszego planu 
nie zrozumiałem? ądziliście, że Waldstein na 
starość tak zgłupiał, iż wam się zda na łaskę 
i niełaskę ? 

— Przecież w księgach Diseonto pański ty- 
tuł własn sci dotąd figuruje ? 

— Figuruje? — dobrze powiedziane — ale 
tylko figuruje. Pan wiesz, że dopiero po bilansie 
rocznym rastępuje regulacja tytułów własności 
akcyj i wówezas się okaże... 

— Proszę nie kończyć. Teraz wszystko poj- 
muję i widzę jasno... 

— Że Miecio, to genjusz zarówno finansowy 
jak dyplomatyczny. 

— Najsprawiedliwiej powiedziane, pani pre- 
zesowo. Kapituluję i pragnę, aby dawnę nasze 
stosunki... 

— A eóż Gutgeld, pański sojusznik i kan- 
dydat na wiceprezesa Disconto? 

— Jest ordynarnym wekslarzem wobee ge- 
njuszu finansowego pana prezesa. 

— I.. kryminalistą. Pan przecie wiedziałeś, 
że siedział w kryminale, a jednak... 

— Ha! popełniłem omyłkę i przyznaję się 


do niej. Pragnę odtąd iść zawsze ręka w rękę 
z panem prezesem. Uroczystość jubileuszu zacie - 
Śni te węzły, jakie nas od tej chwili będą łą- 
czyły. 

— A pogróżka pańska o wycofaniu kapi- 
tału ? 

— Cóż znowu? Nie myślę już o tem. 

— Byłby to dla pana, tylko dla pans, naj- 
gorszy interes, gdy tymczasem... 

— Można Disconto tak rozwinąć, że dywi- 
dendę zdublujemy... 

— Cóż mi z tego przyjdzie, kiedy moje ak- 
cje są już pańskiemi ? 

— Pan jednak nie będzie paraliżował prze- 
prowadzenia operacyj, jakie właśnie mam na 
widoka i... 

— Och, ja wiem, pan jesteś pomysłowym fi- 
nansistą, tylko... 

— Rozamiem. Ja panu prezesowi odstępuję 
te akcje po... niższym kursie i wszystko wróci 
do dawnych stosunków. 

— Nie, panie Pacanowski, dawniejsze zaufa- 
nie przeminęło. Jeżeli mamy pójść, jak pan po- 
wiada, ręka w rękę, ja maszę mieć nietylko ko- 
rzyść, ale i asekurację, że znów z jakimś starym 
kryminalistą, nie wejdziesz pan w konszachty. 

— Ależ, panie prezesie, po tem czegom do- 
świadczył ? 

— „Ein mal ist kein mal“, Kochany panie 
Pacanowski. Przyjdzie okazja 1... znów spróbu- 
jesz. W sentymenty obaj przecie nie wierzymy. 
Zanadto jesteśmy „geschaftsmanami*. Pan znasz 
dawne polskie przysłowia: „Złapał kozak tata- 
rzyna, a tatarzyn za łeb trzyma“? Nie zawsze 
Lrzecież tak się tatarzynowi może udać. Z pana 
zaś tęgi... kozak. 

— Panie Pacanowski, jakie to dowcipne! 
On tatarzyn, a pan kozak! Mieciu, jesteś dziś 
wspaniały ! jj 

— Istotnie, pani prezesowo. Radbym tylko 
wiedzieć o jaką panu prezesowi idzie asekura- 
cję, nie przypuszczam bowiem... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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do gorliwej służby. Czy okrojenie dochodów iu- 
dziom ciężko pracującym ł tak pełną odpowie- 
dzialności służbę pełniącym, przyczyni się do 
zabezpieczenia życia tysięcy podróżnych — wąt- 
pię! Przeciwnego jednak widać zdania musi być 
naczelnik tutejszej ogrzewalni i tutejsza dyrek- 
cja kolejowa. M. H. 


Strój i dom. 


II. 


Ogólny typ strojów obecnych to reminiscen- 
cje z roku 1830. 

S aniki, właściwie bluzki, opadające z ramion, 
bardzo luźne, pełne fałd, przeważnie przybrane 
dużymi kołnierzami, fałbanami, przykrywającemi 
przyszycie rękawa, szerokiego od łokcia i opa- 
dającego na ręce. Spódnice marszczone, spływa- 
jące naokoło postaci w luźnych, swobodnych fał- 
dach, naszywane poprzecznie ułożonemi ozdoba- 
mi, wśród ktorych spotykamy też staroświeckie 
„wody“. 

Lecz przyznam, rzecz dziwna, iż mody z ro- 
ku 1830, z czasów, które dziś przywykliśmy u- 
ważać za epokę zepsutego smaku, takie, jakie 
znam z portretów i z rycin ówczesnych, są po 
większej części dla oczn moich szpetne, gdy tym- 
czasem obecne, niby do tamtych podobne, by- 
wają często Śliczne i takie wdzięczne, takie peł- 
ne smakn i jakby na przekór prądom emancy- 
pacji ogromnie „femme*. Snać moda dzisiejsza, 
mimo niekiekiedy ryzykownie Śmiałe, grotesko- 
we pomysły, umie z wyrafinowanem poczuciem 
piękna wydobywać z przeszłości to, co istotnie 
było piękne, łagodzić szpetności lnb usuwać te, 
które się już złagodzić nie dają. Jedynie zawi- 
sła w chwili obecnej groza krynoliny, o ileby 
a sprawdzić miała, niczem nie dałaby się sobro- 
nić, ani złagodzić. Krynolina to potwór, którego 
najbardziej przerafinowany smak nie zdoła prze- 
mienić w estetyczny szczegół tnaletowy, a po- 
dobno zjawienie się owego straszydła zapowia- 
dają sztywne sznureczki i „nieugięte* materjały, 
wszywane w dole sukni i zatracające śliczne 
„fou-flon*, przedłużające z niedbałym a natural- 
nym wdziękiem „linję* postaci. 

Na pierwsze suknie wieczorkowe moda przy- 
nosi: muśliny jedwabne, tiule, zasiane pailletami 
i dżetami, a przedewszystkiem koronki. Koronki 
naszywane, inkrustowane na koronkach, podłożo- 
ne koronkami. Toalety na obiady proszone nie 
różnią słę prawie od wieczorowych, może je- 
dynie mniej głębokie wycięcie stanika nadaje im 
charakter nieco bardziej homely. 

Na zakończenie słów kiika o spódniezkach, o 

tak npragnionych, w imienin hygjeny wywoły- 
wanych, krótkich spódniczkach, które z całą pe- 
wnością siebie zdobyły nareszcie prawo bytu w 
królestwie mody. 
a. Nie przeczę, iż krótka spódniczka, tak krót- 
ka, żeby nawet rąbkiem nie podnosiła karzu i 
nie zamlatała błota, jest arcy-wygodna — ale 
czy jest estetyczna, to znów inne pytanie. 

Przy kostjamie spacerowym, zwłaszcza w dni 
chłodne, kiedy ręka ziębnie od trzymania fałd 
sukni, należy bezwarunkowo krótkiej spódniczce 
oddać pierwszeństwo, nigdy jednak sylwetka ko- 
biety nie jest tak wdzięczna, jak otułona zręcz- 
nie zebranemi fałdami, z pod których wysuwa 
stę strojna, wykoronkowana spódniczka, z pod 
ne zaś para wytwornie obutych, zgrabnych nó- 
żek. 

Oto co wyczytałam w pierwszorzędnym tygo- 
dniku paryskim, poświęconym modom: 

„Krótka spódniea! czyż naprawdę Paryżanka 
przyswoi sobie krótką spódnicę? Rozumie się, 
że chodzi o kostjam na ulicę, że deszcz pada... 
ale przecież deszcz nie pada ciągle, a podczas 
deszczu ową, tak zwaną krótką spódnicę, też 
unosić trzeba. Jeśli zaś tak jest krótka, iż odle- 
głość od jej brzegu do ziemi dozwala swobodnie 
wysuwać się całym stopom, natenczas, po pier- 
wsze, nie kryjąc żadnej tajemnicy, traci caży 
powab, powtóre, czyni postać niewieścią, zwła- 
szcza pełniejszą 1 żywo poruszającą się przy 
chodzeniu, podobną do bijącego dzwouu*. 

Nie jestem bynajmniej taką przeciwniczką 
krótkich spódnie, jak owo pismo paryskie, po- 
wtarzam, iż bez względu na estetykę, przy u- 
bruniach na ulicę stanowczo należy krótkim 
spódnicom przyznać pierwszeństwo, chodzi tylko 
o to, żeby nie popaść w przesadę. 

Z modą często tak się dzieje, iż wpada w 
niepohamowany zapał i rzecz upodobaną sobie, 
radaby stosować dla wszystkich i wszędzie. Wyo- 
braźmy sobie, że znikają z salonów powłóczyste 


Na Święta Bożego Narodzenia 


Kraków, ulica Długa L. 10. 
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i długie suknie i że wszystkie stroje, wieczoro- 
we, wizytowe, czy domowe, są „podkasane*. Na- 
wet najidealniej zgrabna kobieta nie może w 
sukni krótkiej, wyglądać tak wdzięcznie i ele- 
gancko, jak w powłóczystej. 

Spódnieę krótką nazywają „logiczną“. Rozu- 
miem, że niema logiki w kawale materjałn, któ- 
ry wlecze się za mną, nie szukam jej tutaj. 
Zresztą, ileż to szczegółów stroju, przedmiotów 
mody, należałoby nazwać nielogicznemi! Ruskin 
mówi, że piękno i logika nie mają z sobą nie 
wspólnego; to, co najpiękniejsze, bywa «często 
najmniej logiczne. Pozwólcie, że i moda czasem 
nielogiczna być musi. 


ZE SWIATA. 


Historja djabelska, — Sekta Samarytanów w Da- 
maszku. — O miljonowym spadku. — Niezwykły 
żołądek. — Dzieciobójstwa w Niemczech. 

Historja djabelska. W zapadłym kącie 
Niemiec, mieszkał człowiek, którego widocznie 
bardzo nęcił hymen, bo miał już trzecią żonę. 
Otóż wierzono powszechnie, że u niego, w jego 
domu siedzi djabeł. Pierwsza żona wzięła z nim 
rozwód, z powodu djabła, który tłukł się po 
mieszkaniu, druga umarła w połogu z przestra- 
chu, a i trzeciej djabeł nie darował, ale ukazy- 
wał się jej kilkakrotnie. Kiedy zległa w połogu, 
przyszedł djabeł do jej łóżka i zażądał od niej 
pieniędzy; w największym strachu wskazała mu 
na komodę, ten z niej zabrał pieniądze i znikł. 
Kiedy na drugi dzień została sama, wzięła so- 
bie do łóżka tęgi kij. I rzeczywiście wkrótce 
zjawił się znown djabeł z rogami w koźlej skó- 
rze z żądaniem pieniędzy. Odpowiedziała, że sa- 
ma mu przyniesie, wyskoczyła z łóżka i zaczęła 
djabła okładać kijem, tak silnie, że ten padł na 
ziemię i począł błagać o łaskę. Zdjęto djabłowi 
djabelskie nbranie i pokazało się, że tym pie- 
kielnym tworem była = teściowa. 


* * 

Sekta samarytanów w Damaszku. 
Samarytanie, biblijna sekta żydowska, istnieje 
po dziś dzień. W Nablus, koło Damaszku, mie- 
szka arcykapłan tej sekty i corocznie Wraz ze 
swoimi wyznawcami ndaje sią na górę Gazizim, 
gdzie obchodzi uroczyście Święto Vaschy. W Ba- 
mym Damaszku ży,e jeszcze kilka rodzin sama- 
rytańskich, jako wygasająca resztka kwitnącej 
niegdyś gminy, która miała własnego kapłana i 
własny dom modlitwy. Właśnie teraz odkryto 
tam na starym samarytańskim domu białe ta- 
blice marmurowe, stare, zezerniałe, a na nich na- 
pisy, zawierające początkowe głoski modlitw przez 
sektę używanych. Modlitwy te zwą się „al Ka- 
lafs* i pochodzą z Pentatenchu Mojżesza, po- 
nieważ Samarytanie tylko pięcioksiąg, jako obja- 
wienie Boże uznają. 


* * 

O miljonowym spadku donoszą „Pos. 
Neueste Nachrichten“. Przed kilku tygodniami 
zmarł w Nowym Jorku miljoner Niedźwiecki, 
kióry ma krewnych w Europie. Niejaki pan A. 
Seidel z Rosenburga prosi w inseratach wymienio- 
nej gazety, aby członkowie rodzin Niedźwieckich, 
Pomorskich i Dramińskich podali mu swoje adre- 
sy w sprawie spadkowej. 


* LJ 

Niezwykły żołądek. W Montreal zmarł 
w 22 roku Francuz kanadyjski Emil Brazeau, 
który przez całe swoj życie nie nie jadł, oprócz 
mleka. Wypłjał pięć szklanek dziennie, z rozpu- 
szezonem w nich fantem enkru.— Jego żołądek 
nie mógł strawić żadnego innego pożywienia. — 
Brazean był zecerem z zawoda, czuł się znpeł- 
nie zdrów i silny. Umarł, skatkiem zaziębienia 
na wieczorze tanecznym. Ważył 162 f., miał 5 
stóp 2 cale wysokości. b 


k x 

Dzieciobójstwa w Niemczech. W 
sposób zatrważający mnożą się w Nlemczech 
dzieciobójstwa. Ostatnie dzienniki przynoszą wia- 
domość o trzech zbrodniach. Dnia 12 bm. w Ber- 
linie żona krawca Lindenmanna, w przystępie 
manii prześladowczej, roztrzaskała siekierą gło- 
wy dwóch synów swoich, 5 i 7 letniego. Nie- 
szczęśliwą zbrodniarkę zaledwie zdołał obezwła- 
dnić, przy pomecy policji, mąż, który, powró- 
ctwszy do domu z pracy, zastał już dzieci za- 
mordowane. — Dnia poprzedniego, również w 
Berlinie, żona urzędnika pocztowego Lieuondorfa, 
kobieta 23-letnia, zawiązawszy w fartuch trzy- 
miesięczne dziecko wyskoczyła z piątego piętra 
i zabiła się na miejsca wraz z dzieckiem. Po- 
wodem rozpaczliwego czynu była jakoby choroba 
dziecka, która matce, pomimo zapewnień leka- 
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Hamburgu, kupiec Senftleben, owdowiały od ro- 
ku, zrujnował się fizycznie i materyalnie pijań- 
stwem i grą w karty; otruł zatem 2 synów, 4 
i 6 letniego, otworzywszy kran od gazu w ich 
pokoju. Następnie Senftleben wyszedł, wstąpił do 
kilkn szynków, kupił wieńce dla zabitych dzie- 
ci, a gdy powrócł do domu został zaareszto- 
wany. 


Na „Gwiazdkę”. 


Ruch handlowy przedświąteczny już stę roz- 
począł i potęguje się z każdym dniem. Z ruchu 
tego — naszem zdaniem — korzystać powinny 
tylko chrześcijańskie firmy. Tymczasem żydow- 
sey kupcy i handlarze reklamują swoją tandetę 
płakatami i w inseratach pism krakowskich, a 
nawet nasze choinki trzymają na swoich wy- 
stawach sklepowych. 

Nie w naszej mocy zabronić im tego, ale na- 
szym obowiązkiem przypomnieć wseystkim na- 
szym chrześcijańskim czytelnikom, aby nie na- 
bywali podarków gwiazdkowych, lub w ogóle 
jakichkolwiek towarów Świątecznych od żydów I 
chrześcijańskim groszem nie napełniali żydowskich 
kieszeni. 

Jesteśmy przekonani, że nasze chrześcija ńskie 
firmy zaopatrzone są obficie we wszystko, czego 
nawet najwybredniejszy gust wymaga. 

Dlatego — zwyczajem naszym — wszystkim 
naszym czytelnikom na prowincji polecamy zna- 
ne im chrześcijańskie firmy handlowe i przemy- 
słowe, a dla tutejszych, lub czasowo tylko tu 
przebywających wymieniamy szereg dawnych 1 
nowych firm, u ktorych można się we wszystko 
zaopatrzyć. 

Przedewszystkiem nasze chrześcijańskie księ- 
garnie: Krzyżanowskiego, Friedlelua, Gebethner 
i Sp., księgarnia Spółki wydawniczej w Rynku 
głównym; dra Wł. Miłkowskiego, Piwarskiego, 
Kaspra Wojnara ul. Szewska, 

Składy materjałów piśmiennych: 
J. F. Fischer — Jan Fischer i Spółka, Woy- 
ciechowski i Janeczek, Stanisław Karliński, Ry- 
nek Główny ; Kazimierz Baum, ulica Florjańska; 
Ekier Jan, Karmelicka; Jul. Kurkiewicz, Mały 
Rynek; Z. Kutrzeba, ul. Wiślna; J. Dębkowski 
nl. Sienna, Terrakowski ul. Krnpnieza. 

Skład materjałów religijnych:— 
Przybylski, Linja A—B; Zajączkowski, Plac Ma- 
rjacki; Kurkiewicz, Mały Rynek; dr Wł. Mił- 
kowski, ul. św. Jana. 

Zabawki dziecinne i przybory do 
choinki: W. Fenz, Reim i Spółka, Rynek 
Główny ; Zygmunt Janikowski, ulica Garbarska. 

Pierniki: Antoni Siekacz, ulica Szewska; 
E. Mikeska, A. Rothe ul. Sławkowska, K. Mo- 
lęcki ul. Bracka; M. M. Urbański, ulica Fran- 
ciszkańska. 

Cukiernie i składy cukierków: „Grand“ 
Hotel; Maurizio, Rynek Główny; J. Michalik, 
Piątkowski i Kiss ul. Flórjańska; Wincenty Kon- 
dolewiez, ulica Szewska; W. Kondolewicz i Spół- 
ka, Sukiennice; Antoni Nowiński, Józef Siarmon- 
towski, ul. Bracka; Adam Piasecki, ul. Diuga, 
Stanisław Zieliński, ul. Zwierzyniecka. 

Handle owoców: M. Madejska, Snkien- 
nice, A. Siekacz ul. Szewska. 

Handle delikatesów win i herba- 
ty: Antoni Hawełka, Wł. Fischer, Dntkiewicz, 
Karol Wołkowski, M. Jawornieki, Szarski, W ent- 
zel, Bodega, w Rynku Głównym; „Grand* Ho- 
tel, Beliczyński i Axman, Leon Sykutowski, ul. 
Szewska; W. Czarnek, Żuk, Pałezyński, Mackie- 
wiez, ul. Długa; Jan Exier, Michalek, W. Le- 
Śniowski, ul. Karmelicka; A. Suski, A. Fras. P. 
Jadowski ul. Grodzka; Herm. Fritsch, J. Ry- 
glicki, Mały Rynek; Kuczmierczyk ul. św. An- 
ny; Fr. Lenert, ul. Sławkowska; J. Nagel ulica 
Szczepańska; J. Wojciechowski, Zegadłowicz, 
Mały Rynek; Związek haudlowy Kółek rolniczych, 
ul. Pijarska; Jul. Grosse, pał. Spiski; Rybicki 
ul. Szpitalna. 

Skład herbaty i samowarów „Fortuna* w Su- 
kiennicach; J. Federowicz, ul. Szczepańska; Nieć, 
Francicewicz i Pawiez, Rynek; A. Ciechanow- 
ski, ul. Florjańska. 

Magazyny bławatne: Henryk Schwarz, 
Ignacy Sobolewski, ul. Grodzka; Kaz. Niesio- 
łowski, J. Neuwert, Sukiennice ; M. Heiduk, Ry- 
nek główny; J. Krzyszkowski, nl. Florjańska ; 
Tani sklep „pod Kościuszką*, ul. Mikołajska. 

Towary galanteryjne: E. Śmidowicz, 
J. Rudnicki, Grigar, Br. Billewscy, W. Feng, 
And. Schulz, Zyg. Wieczorek, D. Bóze, Rynek 


rza, wydawała się nieuleczalną. — Wreszcie w | główny; Żdzisław Zdanowicz, ul. Siawkowska; 


Cukiernia Adama Piaseckiego 
Poleca na Drzewko pianki, owoce marcepanowe, cukry, herbatniki, karmelki, 
czekoladki. Przyjmuje zamówienia na Forty w różnych gatunkach. Strucle 
nadziewane puste. Zamówienia wykonuje starannie i punktualnie. Dziękując za 
dotychczasowe uznanie i poparcie, polecam się łaskawym względom. 
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Anast. Froncz, Ludw. Makowski, Skórczewski- 
Polakiewicz, ul. Florjańska ; Roz. Ziemkiewicz, 
Stef. Porębski, ul. Grodzka. 

Jubilerzy: Czaplieki Karol, plac Marja- 
cki; Wład. Wojciechowski, Kaz. Zapała, Józef 
Piątkowski, ul. Szewska; B. Armatowicz, W. 
Czaplicki, W. Głowacki, Rynek główny; Ferd. 
Hoffmann, Sukiennice; Wł. Głlixelli, Grodzka. 

Wyroby srebrne: — Jarra, Jakubowski, 
Sukiennice. 

Optycy: Alfred Biasion, L. Tomaszkiewiez, 
ul. Fłorjańska; Kaz. Zieliński, Rynek główny; 
H. Soczek, plac Marjacki. 

Zegarmistrze: Wł. Bojarski, Z. Satale- 
cki, ul. Florjańska; St. Matuszyński, Wł. Lima- 
nowski, Sukiennice ; An. Holik, Józef Płonka, 
ul. Szewska ; Al. Sulikowski, ul. Grodzka; Tad. 
Holik, Mikołajska; W. Zakrzewski, ul. Karme- 
licka. 

Kwiaty świeże: Ludwik Freege, Sukien- 
nice ; Michalska, ul. Szewska. 

Perfumy: Ihnatowicz, Sukiennice. 

Konfekcje damskie: St. M. Zamoyska, 
Sukiennice; A. Gałdeńska, pl. Marjacki; Marja 
Prauss, A. Gajewska, Rynek główny; Hołub 
Fr., Faden Leop, Florjańska. 

Składy futer: A. Jachimski, Ant. Króli- 
kowski, ul. Grodzka: A. Armatys, nl. Bracka; 
W. Sznajdrowiez, Rynek główny; A. Trąbka, ul. 
Poselska; J. Sulikowski, ul. Grodzka. 

Miodosytnie idystylarnie: St. Wój- 
cikiewicz, ul. Szewska; A. Robacki, nl. Sławko- 
wska; Kulczyński, M. Ogieński, ul. Florjańska ; 
W. Gawlas, ul. Grodzka; P. Porzycki, Rynek 
główny; Edw. Urban, ul. Wiślna; wysprzedaż 
wódek i likierów b. cukierni Kwiatkowskiego, 
ul. Florjańska. 

Składy piwa: J. Rippper, ul. św. Jana; 
Ludwik Lazar, ul. Św. Anny; Ignacy Plesnar, 
ul. Szewska. 

Porcelany: Wł. Tomaszewski, Rynek głó- 
wny. 

Galanteryjno- artystyczne wyroby stolarskie 
I. Hanuszkiewiez, Rynek gł. 13. 

Bazar krajowy pod zarządem p. Łyszko- 
wskiego, Rynek główny. 


Od Administracji. 

Dnia 24-go grudnia wydajemy numer 
gwiazdkowy naszego dziennika w ilości 
20.000 egzemplarzy, zapraszamy przeto 
wszystkie firmy chrześcijańskie oraz oby- 
wateli ziemskich, właścicieli realności itd. 
do korzystania z ogłoszeń w tymże nu- 
merze, który rozesłany będzie nie tylko 
we wszystkie strony Galicji, lecz także 
i za granicę. Ze względu jednak na ogra- 
niczoną ilość kolumn inseratowych, prosi- 
my uprzejmie o wcześniejsze nadsyłanie 
ogłoszeń. 


KRONIKA 


Kaleadarzyk kościsiny. Dziś 4-ta niedziela adwentu. 
Teofila, Jnljnsza i Eugeniusza męczenników; w poniedzia- 
łek Tomasza apostoła i Seweryna b.akupa wyznawcy. 


Kalendarzyk aotronemiezny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 7 minut 38, zachód przypada o godz. 3 mi- 
nut 35, długość dnia godzin 8 minut 57. 


— m 
Kupujcie tylke a Chrześcijan ! 
Z KRAJU. 


Z Bobowy piszą nam: Pizybyło tntaj niedawno 
dwóch obcych panów. Jeden z nich miał się staraó 
o posadę sekretarza gmiunego, a drogi był tejże po- 
sady stręczycielem. Po przybyciu na miejsce zaprosili 
do szynku burnistrza, który też po wysłuchaniu ce- 
łu ich przybycia zaraz protegowaaego kandydata na 
pasadę sekretarza przyjął; raó stręczyciel otrzymaw- 
sty od nszczęśliwionego towarzysza podróży kilkaset, 
bo podobno 400 koron, natychmiast z Bobowej wy- 
jechał. 

Nowo przyjęty sekretarz począł następnie z wiel- 
kiej uciechy razem s burmistrzem szeroko się zaba 
wiać, a nawet dcbrawszy sbe do pomocy byłego 
sekretarza, zabawiali zię we trójkę ferbelkiem. Epi- 
log tgo bzł jednak bardzo smutny! 

Tak barnistrz, jak i nowy sekretarz przegrali do 
dawnego sekretarza 200 koron, a następnie wyszło 
na jaw, że jako burmistrz przedstawił się znany tu. 
taj kryminalista, będący prawdopodobnie w zmowie 
ze stręrzycielem. Takim więc oszukańczym sposobem 


„.GŁOŚ NARODU" 


wyładzili od łatwowiernego osłowieka te kilkaset Ko- 
ren, któremi się podzielil', 

W sprawę tę wmieszała się zaraz żandsrmerja, 
która owego fałszywego burmistrza zaraz uwięziła, 
a sprawę gry hazardowej oddała do sądu. 

Tegoroczna jesień i dotychczasowa zima zapisały 
się w bsrdzo wielu rodzinach nader smutno, bo za- 
brały dużo dzieci na szkarlatynę. Choroba ta pojawi- 
ła się obecnie nadzwyczaj silnie, szczególmiej po 
wsiach do par:fji bobowskiej należących, a i mia- 
steczko nasze mie jest od tej choroby wolne. 

„p. Jan hr. Tyszkiewicz. Z Davos dochedzi 
nas wiadomość, łe zmarł tam na chorobę sercową 
Jan hr."Tyszkiewicz z Waki, drugi syn Jana Í Hor 
teneji z br. Tyszkiewiczów, a brat małżonki n: mieat- 
nika Galicji Axdrzejowej hr. Potockiej. Š. p. Jan hr. 
Tyszkiewicz bjł ożeniony z Elżbietą hr. Krasińską, 
giostre ordyssta hr. Adama; zamieszkując stale w 
Wace, ś. p. Jan udzł się do Davos dla poratowania 
zdrowia swcjej małżonki. Śmierć młodego obywatela 
ogierociła żonę i czworo dzieci. 


KRAKOW, 19 grudnia. 


Kalendarz świątecz y. Dziś w niedzielą dnia 
20 grndnia: 

Teatr miejski po południu „Kopciuszek“, wie- 
czorem „Zmartwychwatsnie*. 

Teatr ludowy po południu „Zbójcy*, wieczo- 
rem „Noce Bożego Narodzenia“. 

Uniwersytet powszechny o godzinie 6-ej 
wieczorem w sali I szkoły realnej odczyt prof. dra 
Stan. hr. Tarnowskiego „Ogólny zarys literatury pol- 
skiej XIX wieku“. 

W „Sokole“ o godzinie wpół do 4 po połu- 
dniu wiec kobiet. 

Uniwersytet ludowy 0 godzinie 6 wieczo 
rem dr Wąsowicz: „O różaych rodzajach kąpieli i 
ich działaniu na ustrój lodzki*. 

W ujeżdżalni pod Kapucynami o godzinie 2 
po południu „Wielka loterja spożywcza” na Dəm pra. 
oy na Kazimierzu. 

Wieczór Mickiewiczowski. We wtorek, dnia 15 
b. m. odbył się staraniem uczniów VI klasy I. wyż- 
szej szkoły rerlnej, wieczór ku uczczeniu nieśmiertel- 
nej pamięci Adama Mickiewicza. Wieczór ten rozpo- 
częła orkiestra mandolinowa odegraniem poloneza, na 
jego cześć ułożonego. Następnie, po wygłoszeniu przez 
p. Skazę, ucznia kl. VI., słowa wstępnego, nastąpiła 
część muzyczna i deklamacyjna. Odegrano HI. część 
„Dziadów“ (improwiracja i «cera z księdzem Pio 
trem). Odznaczyli się pp. Węgrzyn (Konrad) i Tuta- 
siewicz (Zły duch), P. Węgrzyn va piękną swą grę 
otrzymał wieniec z liści laurowych. również brrzę 
oklasków otrzymał za solową deklamację koncertu 
Jankiela. Niegorsej wypadła gra ns skrzypcach (Birn- 
bam) i śpiew solowy (Zopotb). Orkiestra mand: | no- 
wa, którą prowadził p. St. Ekier, również zbierała 
n amilknące oklaski. 

Wreszcie aa zakończenie przemówił ojciec polskiej 
młodzieży, prof. Pieniążek, wzywając młodzież do 
dalszej pracy i do czerpania ducha z dzieł Mickie 
wiczą. Zaznaczyć należy, że wieczór odbył się w tali 
wprest przepełnionej. Reżyserował ni.atrudzenie pan 
Sosnowski. 

W „Czytelni dia koblet“ Jagiellońska 5 wygło 
si w pon edziałck dn. 21 b. m. p. Witkowska od- 
czyt „O Spencerze*. Początek punktualnie o 6 wie- 
ozorem. 

Wstęp dla ciłonków i gości. 

Pośw ęeenle lokalu. Dais 18 grudnia b. r. od- 
było się poświęcenie lokalu nowo otworzonego han- 
dlu wyrobów wszelkich płócien znanej ze swych 
słynnych wyrobów Korczyńskich firmy Towarzystwa 
tkaczy pod wezwaniem św. Sylwestra z Korczyny. 

Firmę tę znaną z rzetelmś:i i dobrych, trwałych 
a tanich wyrobów p lecamy gorąco, a Towarzystwu 
życzymy „Szczęść Biże* ! 

Wystawa gwiazdkowa otwarta została wczoraj 
wieczorem przy ulicy Wiślnej w lokalu po profeso- 
rze drze Jordanie. 

Wystawa obejmuje 35 wystawców, pomiędzy któ 
rymi nie wiadomo po co jest dwóch żydowskich? 

Wśród wystawionych przedmiotów odznaczają się 
zabawkt klockowe, Krakowskiej f bryki p. Zygmutta 
Janikowskiego. Wojsko polskie według rysunku Ju- 
ljusza Kossaka i Walerego Eljasza. 

Konie na biegunach p. Syrka z Grzegórsek. 

Makaty i derki łańcuckie, — Pierniki p. Za. 
moyskiej. 

Tutki hygieniczne fabryki Herliczki, Wyroby rę 
kawioznicze p. Franciszka Lubrńskiego. Wyr: by szozot- 
karskie fabryki inżyniera Baltazara Boguskiego. Wy 
roby arlystyczno ál: sarskie fabryki p. Józefa Góre: 
ckiego. Wyroby i przetwory chemiczne laborat rjum 
i droguerji Władysława Bracha w Tarnowie. Prze 
twory chemiesne z lwowskiej fabryki „Tlen*. Książ 
ki w pięknej oprawie z księgarni Kaspra Wojnara. 

Wymienić także nal.ży piękne okazy hafiu ma 
szynowego Cextral B.b'n, wykonan: na maszynach 
amerykańskich Sipgera. 

Z Czytelni akade mieklej otrzymujemy na: tepu% 
ce pirmo: „Wircerór Jul. Słowackiego, ur'ądzony sta- 


g dnia 20 grudnia 5 


raniem QCzyieln: asademiekiej 1m. Adama Mickiewi- 
cza w dniu 23 listopada rrzyn:ósł ogólay dochód w 
kwocie kor. 1658 hal. 40 wozem naddatków 172 
kor. Wydatki wynoszą kor. 742 hal. 26, dochód 
więc czysty 916 k. 14 hal. Z tego przernaczjł ko- 
mitet na spror adzenie zwłok Jul. Słowackiego kor. 
544 h. 7 orsz na cele podjęte przez Czytelnię aka- 
dem. im. A. Mickiewicza kor. 372 h. 7.1 

Na tem mejscu stładamy podziękowan'e cfiaro- 
dawcom za nadesłanie paddatków. Za komitet: Jul. 
Haroschin pr ewodn., Józef Rotter skarbnik, Włodzi- 
mierz Lesiechi sekretn'z; za komsję kontrclującą : 
Jul. Trzeiński*, 

„Grota Twardowska”. Wozoraj w południe ks. 
Kazimierz Buzała, prokurator parafji Najśw. Panny 
Marji, wobec licznie zapreszonych gości dopełnił po- 
święcenia now» niządzonego zakładu „Bodega Vina- 
vigo“, mieszczącego się w piwnicy domu pod 1. 1 
przy ul. Brackiej, pod nazwą „Greta Twardowskiego". 
Począwszy od wejśca (d ul. Brackiej aż do maj- 
maiejszego kącika, całość tego nowego lokalu przed- 
stawia się niezwykle eieztownie i znióć Że urządzo- 
my został bardzo zuacznym nakładem. Według daty, 
jaką się czyta na j-dnym z giubych murów tej pi- 
wnicy, zostały one wzniesiono przed 650 laty, obe- 
cnie zaś zostały przebudowane ma użytek restaura- 
cyjny przez p. Al. Bbvrskiego. Ściany gównej sali 
SĄ pokryte obrazami z legendy o Twardowstim, a 
wszystko urządzone jest w stylu zakopiańskim. Se- 
paratki — to minjaturowe chaty, pokryte korą drzewia- 
ną. Oświetlenie gazowe. Cały lokal nbezpieczony od 
wilgoci przez najnowszy system. Posadzka cała be- 
tcnowa, 8 na niej pokład korkowy, pokryty oerałą 
linoleum. 

U wejścia wskazuje drogę do groty portjer w 
efektownym stroju węgiersti g> huzara. 

Na wczorsjszym wieczorze, urządzonym przez 
Czytelnię kobiet na gwiszdkę dla ubogiej młodziezy, 
słyszeliśmy piękną p eśń p. S'ebera, który wypowie- 
dział także odczyt o teorji muzyki. W yrelekcji swo- 
jej podał tut»r w podniosłych słowach zaczenie 
muzyki. 

P. Kazimierz Grabrjelski zarrodukował wiersz wła- 
sny pod tytułem „Pątaik*, przyjęty oklaskami. 

P. Sgrnecką pięknie grała na ftepianie, a p. 
Meierówna wyśpiewsła z uczuciem arję z Moniuszki. 

Szczęśliwą ulicą, ale szczęśliwą dla złodziei, 

może się Śmiało nazywać ulica Karmelicka, bo na 
uiej wrogowie siódmego przykazania mogą grasować 
bezkarnie. Niedawno, dotychczas niewyśledzeni spraw- 
cy, okradli na tej vl oy sklep p. Leśniowskiego, nie- 
dawno cfiarą ich padł b'edny nafciarz p. Skomla, 
któremu w bizły dzień z zamkniętego skleru skra- 
dziomo pieniądze, a jnż nowy dowól życia owych 
niewyśledzony h sprawców mamy do zanotowania. 
Oto w nocy z 15 na 16 b. m. zakradli się ci mie- 
wyśledzeni wiecznie ałoczyńcy od stromy ulicy przez 
mur wysoki na dwa i pół metra, do pcdwór.a ka- 
mienioy pod l. 32, a następnie odbili okienn cę od 
handlu korsennego „pod Rybką*, nalżącego do p. 
Michalika, wybili szybę wystawową, wleźli do skle- 
pu, zaświecili gaz i zaczęli gospodarować. Ala byli 
wybredni! Zwykłe wódki ne padły ich cfiarą, tylko 
koniak, zamiast zwyczajnych wędlin zabrali tam szyn- 
ki, salami, z serów tylko rokfort, a z trafici same 
„sułtany*, cygara wonne i droższe tytonie. Oprócz 
tego spodobała im się gotówka w samych centach 
(imiej nie było) i ogromny kieszonkowy zegarek wła- 
ściciela, zwany przez cdwiedzających sklep „ratu- 
szem“. Dodzć należy, że ubiegłej nocy zakradali się 
ci „niewyśledzeni* znów do sklepu rz.źnika Strenka 
przy tej samej ulicy, ale „spłoszył* ich policjant. — 
Ładne stosunki zaczynają panować w naszem mie- 
ście |... 
Składki. Na Jasną Górę: F. Z. Glinik Marjam- 
polski z podziękowaniem za otrzymane łaski 2 kor., 
Jan Skibski z Becza 12 k. 60 h., F. z Limanowy 
z prośbą o przemienienie w nieszczęściu 1 k., Ańdzia 
J. z prośbą o zdrowie cioci 1 k. 

Na szkołę polską w Białej: Św. Mikołaj na za- 
bawie u p. Zdzisława Gr. przy ul. Grodzkiej zebrał 
4 kor. 

Na powodz an: Grono członków Towarzystwa ka- 
synowego w Beczu 48 k. 10 h. 

Na pogorzelców w Rząsce: Zosia, Zzgmuś i Jaģ 
S. 2k. 

Da biednych uczn'ów : p. Lesław Rzewuski 5 k. 
Na „Przytul'sko* B ata Alberta p J. J. 2 x. 
EEWIE "INNE POM ŻĘ 7. 

Gabryelski (Kraków) kupuje, sprze- 
daje i najmuje — fortepiany, pianina i harmo- 
nje — krajowe i zagraniczne — nowe i przegra- 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 

Repertuar teatru miejskiego. 

W niedzielę 20 grudnia „Zmartwychwstanie“ (La Re- 
gurection), sztuka w 4 akt. z prolugiem hr. Liwa Tołstoja. 
i H. Bataille, (Po raz drugi). 

Repertuar teatru ludowego. 

W niedzielę 20 grudnia po połudnu: „Zbójcy*; wie- 

czorem : „W dzień Bożego Narodzenia". 


BY Odezwa do wszystkich, którym rozwój rodzinnego przemysłu leży na serca. "Tag 


Proszę żąda 


papierów listowych i kopert z pierwszej i je- 
dynej krajowej fabryki wyrobów z papieru 


Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach. == 


S. W. Kiemojewskiego 


624 ze Lwowa. 


6 z dnia 20 grudnia 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
(W dni powszednie o 7, w dni świąteczne o 6 wieczór). 

W niedzielę: Prof. dr Stan. hr. Tarnowski: „Ogólny 
zarys literatury polskiej w XIX wiekn (w auli I wyższej 
szkoły raalnej przy ul. Studenckiej). 

W poniedziałek 21, we wtorek 22 i we Środę %3 gru- 
dnia: Prof. uniw. dr Włodzimierz Czerkawski :. „Rozwój 
Galicji.w drugiej połowie XIX wieku“ (w sali nr. 62 im. 
Kopernika w Collegium novum). 


Kącik humorystyczny. 

W szkole. 

Nauczycieli do początkującego ucznia : 

— Powiedz mi, Kaziu, jaki rzeczownik nieży- 
wotny. 

— Rzeczownik nieżywotny ?.. 
proszę pama psora. 

U kamieniarza. 

— Proszę pani, granit jest najitrwalszym kamie- 
niem na nagrobek, a zresztą, ileż jest już naszych 
nagrobków ma cmentarzach, a Żaden z klijentów je- 
szcze się nie skarżył. 

W restauracji 

Pomiędzy kolegami. 

— Słachaj, Bernard, jak będziesz wybierał po- 
trawy, t? przykryj ręką ceny, ażeby kelner nie my- 
ślał, że chcemy wybrać najtańsze. 

OoOo JEEP] 


Zagadka logograficzna. 


W poprzedaiem ogłoszeniu zagadki zaszły omyłci 
druku, dlatego powtarzamy jeszcze raz układ zgłosek : 
a, cek, dra, dze, e, eu, ga, gas, gò, ha, i, ki, lec, 
lu, mi, mu, na, nia, pe, prząż, rad, ram, row, SKO, 
ta, ter, ter, ty, u, wą, wóz, ze, zes, zła, zmo, zwi, 
ŻEL. 


Kronika literacko- artystyczna. 


* Na gwiazdkę. (Wydawnictwa artystyczne). 
Sztuka w całem tego słowa znaczeniu, sztaka 
bez epitetu, a zarazem sztaka polska, czyż mo- 
że być coś bardziej radosnego ? 

Boć raz stanowczo zaznaczyć trzeba, ze wszel- 
kie, choćby najsympatyczniejsze, swojskości, cech 
artystycznych pozbawione, nie mają i aie mogą 
mieć, o ile o sztukę chodzi, absolutnie żadnej 
racji byta. 

Z trzewa wydawnictwami staje Lwów przed 
polską publicznością. a z jednem z nich stanie 
wkrótce przed Furopą. Powodzenie i tu i tam 
zapewnione. Bo zrozumienie doniosłoś:i sztuki 
zatacza u nas Coraz szersze kręgi, zaś sztaka 
polska zagranicą cieszy się poważnem uznaniem. 

Nie najstarszą, a jednak najzksłażeńszą firmą 
wydawniczą, o ile chodzi o rozamuą, pełną za- 
pału pracę na niwie sztuki polskiej, jest lwow- 
ska firma H. Altenberga. 


Leżą oto przed nami dwa pierwsze zeszyty 
wydawnictwa, które znajdzie się niewątpliwie w 
każdym polskim domu. Wydawnictwo to — 
„Sztuka polska“ — zapozna nas z wybitnemi 
dziełami wybitnych naszych artystów-plastyków. 

Pierwsza serja, obejmująca sześćdziesiąt barw- 
nych, wybornych reprodukcyj z obrazów, od- 
zwierciedli dzieje naszego malarstwa. Do repro- 
dukcyj dołączone są teksty, pióra naszych kry- 
tyków, orae podobizny artystów. Całość — pię- 
tnaście zeszytów — kosztuje tylko trzydzieści 
koron. Koszta wydawnictwa i towarzyszące wy- 
konaniu dzieła trudności są ogromne. Zakładu 
odpowiedniego w kraju nie posiadamy. (Lukę tę 
corychlej wypełnićby należało). Mazeum Narodo- 
we nie wypożycza, zbieracze zaś, rozsiani po ca- 
łej powierzchni kraju, niechętnie z własnością 
swoją się rozłączają. Dzieła wędrować muszą do 
Pragi czeskiej, do słynnego zakłada Hasnika. — 
Klisze, tam wykonane, wracają do Krakowa, 
gdzie odbitki przygotowuje zaszczytnie znana 
firma Anczyca. 


Wydawnictwo ukaże się wkrótce w Niem- 
czech, Anglji i Francji z tekstem w odpowie- 
dnich językach. Będzie to spopalaryzowanie sztu- 
ki, z której możemy być damni i dzięki której 
wiedzą o nas narody kulturalne, choć politycz- 
nie przestaliśmy istnieć. 

Niesłychanej wagi jest, również przez firmę 
H. Altenberga wydana „Sztuka ludowa w Pol- 
sce“ (część I dzieje mieszk.ń ludowych, część 
II zabytki sztuki ludowej). Gruby tom, liczący 
550 stronnie i 374 rycin. Owoc pracy znakomi- 
tego badacza, Kazimierza Mokłowskiego, pracy 
ciężkiej, posznkiwań długich i mozolnych, lecz 
pracy, świetnym rezultatem uwieńczonej. Książkę 
tę czyta się jak zajmującą powieść, olbrzymi zaś 
materjał ilustracyjny sprawia najwyższą rozkosz 
estetyczną Tə sztnka i sztnka nasza! 


Koń zdechły — 


Za 2 korony 


12 tom powieści 


pisanych najtle 


lojedyńczy tom 20b. co miesiąc 1 tom. Administracya : Stanisławów, Kazimierzowska 18. 


Biblioteka powieści i nowel 


„GŁOS NARODU" 


Ten sam okrzyk wyrwać się musi z piersi 
każdego, kto weźmie do ręki bajkę o „Kasi i 
królewicza“ (nakład Tow: wydawniczego we 
Lwowie). Bajka ta jest jednem z pięknych dzieł 
poezji polskiej, najlepszem dziełem Lucjans Ry- 
dla. Doczekała się wreszcie ilnstracyj, które są 
również arcydziełem. Tem słowem określić masi- 
my natchnioną pracę Stan. Dębickiego. 

Nakładcy i artyści zrobili co do nich nale- 
żało. Teraz kolej na publiczność. 

Naród bez sztuki jest tylko stadem. 

Naród, zachowujący się wobec sztaki wogóle 
i sztuki własnej wrogo, a choćby tylko oboję- 
tnie, daje poprostu dowód, że niema prawa do 
bytu. Szczęsny Dolgega. 


* Już wyszedł kalendarzyk krakow- 
ski na rok 1904 (format pugilaresowy) wyko- 
nany piękuie na grubym czerpanym papierze, 
kolorem i zawiera najpotrzebniejsze wiadomości, 
jakoto: rozkład pociągów, skale pocztowe, ceny 
i rozkład miejść w taatrze miejskim, cennik ja- 
zdy doróżek i wiele innych. Do nabycia we 
wszystkich haadiach papiera i księgarniach. Ce- 
na 10 et. Główny skład u Stanisława Żieliń- 
skiego, w drukarni „Czasu“. — Odsprzedającym 
wielki rabat. 


| TELEGRAMY. 


Mianowania. 

Lwów 19 grudnia. (Telegram pryw.) „Gazeta 
Lwowska* ogłasza: Namiestnik zamianował pra- 
ktykantów badownictwa Stanisława Tilla, Fran- 
ciszka Gruziakiewicza, Władysława Heyzmana, 
Alfreda Rojewskiego, Pawia Krzyworączkę , 
Autoniego Nowakowskiego, Leonarda Kwaka, 
Mieczysława Marka, Stanisława Melcherta, Ro- 
maalda Makowskiego, Adama Samkowicza, Wi- 
ktora Pirgo, oraz ukończonych słuchaczów poli- 
techniki: Marjana Heitzmana i Kerola Morawa 
adjunktami budownictwa w gal..zjskiej powia- 
towej służbie budowniczej. 

Sejm węglerski. 

Budapeszt 19 grudnia. W sejmie węgier- 
skim przed przejściem do porządku dziennego 
przemówił pos. Kossuth odpowiadając na wezo- 
rajsze zarzuty pos. Holo, podniesione przeciw 
jego partji. Mówca zeznaczył, (że stronnictwo je- 
go zawsze ma na oku interes ojczyzny i naro- 
du, dla ojczyzny poswięcono wszystko, tylko nie 
ję samą. Podczas mowy Kossutha przyszło do 
scen pomiędzy partją niezawisłości a frakcją 
Szederkenyego. Pws. Hollo tłómaczy, iż uznaje 
dążenia partji Kossnthu, a jego zarzaty powstały 
jedynie z tego powoda, że Kossuth, zaprzestając 
obstrukcji, powołał się także na wolę króla. Po 
odpowiedzi Kossutha przemawia pos. Krasnay. 


Z Watykanu. 

Rzym 18 grudnia. (Tel. wł.) Pogłoski o złym 
stanie zdrowia Ojca Św. i zamiarze abdykacji i 
powrocie do Wenecji są zapełnie nieprawdziwe. 
Rozpuściły je osoby niezadowolone z gorliwości 
z jaką Papież zajmuje się uporządkowaniem fi 
nansów Stolicy Apostolskiej. 


Wojna na horyzoncte. 

Londyn 19 grudiia „Standard“ donosi z To» 
kio. Sądzą tu, że Rosja główne paukta żądań 
Japonji odrznei W tym wypadkn, jakoteż gdy 
Rosja nie zgodzi się na powtórne taktowanie 
sprawy, zdaje się być nienniknionem nieprzyja- 
zne stanowisko między obu państwami. Przeciw- 
rosyjska liga w Japonii, oraz dwa inne towa- 
rzystwa zwróciły się do rządu z prośbą, aby 
chwycił się innych środków, niż dyplomatyczne. 


Wyschnięcle morza Azowskiego. 

Rostów nad Donem 20 gradnia. Otrzymano 
wiadomości o szkodach na morzu Azowskiem — 
Parowiec Tow. wołżańsko - dońskiego „Doniec“ 
stoi jaż ósmy dzień przy ujściu rzeki Donu na 
obnażonem dnie rzeki. Pasażerowie i załoga opu- 
ścili go i przyszli piechotą do Taganrogu. To 
Ter uczyniła załoga pływającej latarni mor- 
skiej. 


Ceny targowe z dnia 18 grudnia. 
Ceny za 100 kilogramów : 

Pszenica biała od —'— do —'— kor., pszenica 
czerwona i żółta od 17:— do 17:80 kor., pszenica 
węgierska od 17:— do 17:60, żyto krajowe 13:40 do 
1440, żyto węgierskie od 15'-— do 1550. jęczmień 
na krupy od 12:— do 12:60, owies z opłatą akcyzową od 
18:20 do 18:50, groch od 18:50 do 25*—, tatarka 
od 14:— do 15*—, proso od 11:50 do 13—, fa- 
sola od 1950 do 26-—, jagły od 20-— do 28-—, 
siano od 7:20 do 7:60. słoma od 4:60 do 5—, 


T.1 
T. 2 
owstań narodowych T i 
TH 


. T. Zubrzycki. Pod Żyrzynem. 

—ő. T. Zubrzycki. Rycerze Białego Ptaka. 
. K. Przechera. Za naszą i waszą wolność. 
—10. T. Zubrzycki. Dzieci Litwy. 

1—12. T. T. Jeż. (Z. Miłkowski). Jeden z wielu. — Uszy do góry. 


Nr. 348 


koniczyna od 8:— do 8:40, ziemniaki za hektolitr 
4*— do 5'20, jaja za kopę od 3:20 do 3:80, masło 
za kilogram od 220 do 2-60, masło za garniec od 
4:80 do 9:20, spirytus na 950 Tralesa za hekt. od 
—— do 176:—, Okowita na 750 od —*— do 136: — 
Kukurudza za 100 klgr. od 12-20 do 13:50 Kapustg 
świeżej w głowach za kopę od —'— do — —. Wyka 
za 100 kigr. od —:— de —'—. Koniczy a nasieana 
czerwona za 100 klgr. od 104— do 12 —. Kosi- 
czyna nasienna biała za 100 klgr. od —— do 
Tymotka za 100 klgr. od —— do 
Rzepak zimowy za 100 kler. od 20 — do 23 —. 


Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 19 go grndnia. — (Giełda pop.). — Godzina 3— 
Marki 117:30 Renta majowa 100:60, Wer. : 3nta korono- 
wa 9905, Akcje austr. zakładu kredyt. 688 —, Akcje wsz. 
178:50, Akcje Auglobanku 283:—, Akcje Uniobanku 541 — 
Akcje Linderbanku 442 —, Akcje kolei państ. 678 B0 Liv... 
bardy 90—, Akcje fabryki broni 433—, Akcje tyton: 
opola Akcje Alpiny 411 — Losy tareckie *39 75, Rn! e 
253—, 

Cukier (spok.) 19:50, spirytus (bardzo silny) 43:20 na 
fta niezmieniona. 

Bsriln 19-g0 grudnia. — (Giełda wiecz.). — Austrysckie 
Akcje kredytowe 216 25, Towarzystwo dyskontowe 1‘ 9'—. 
ad è Om BŚ 


NADESŁANE. 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od redakcji, 
która też nie bierze za nią odpowiedzialmości. 


BĘ OTWARTA Tag 
Cukiernia pod firma b 
Piątkowski i Kiss 
Florjańska 24. 
Dla Pań! 3349 


Grota fantastyczna = 


Dla Panów! 
CZYTELNIA 


Pracując w pierwszorzędnych cukierniach za 
granicą, zaś przez lat 14 w pierwszej i najwię. 
kszej cukierni L. Lourse 6 Comp. w Warsza” , 
zdobyliśmy tyle doświadszenia i praktyki, że 
wszelkim wymogom zadość uczynić potrafimy. — 


Cukiernia zaopatrzona w wielki wybór pism polskich 
i obcych. — Zamówienia na świętn przyjmuje się do 23-ge 
grudola b. r. 


W znnełności zastępuje koniak 
francuski powszechnie znana marka 


wszędzie do nabycia. 


Graf Stefan Koglonich Nachfolger 


(Gróf Keglevich Istvan Utódal) 
PROMNONTOR. Założony 18862. 
Główny skład: BUDAFOK (PROMONTOR). 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo- 
¿na przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
czno-satyryczne 

Djabeł"'. 


„UJ 
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor. 


otwarta 
do g. 1 w nocy. 


° r 
Ruch pociągów 
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północnej 
ma stacji Kraków 
ważny od dnia 1-go maja 1903 roku 
według ezasu środkowo-europejskiego. 
Odchodzą z Krakowa: 
W stronę Lwowa. osobowy o g. (30 w poł 
pospieszny o godz. 6'40 r. | 950bowy o godz. 7:40 wiecz 
osobowy o godzin. 8.10 r. Bo Nowego Sącza 


osobowy o godzin. [1 rano osobowy e godz. 9'05 rano 
błyskawiczny o g. 2'49 pp. osobi ay o 50 d 7:55 wiece. 
pospieszny o godz. 8:38 w. osobowy © godze 1140 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 

Do Włednta 


osobowy o g. [0:55 wiecz. 
osobowy o godz. 5°29 rano 
PU ) pospieszny o godz. 7'18 r. 
osobowy o godzin. 4'30 r. błyskawiczny © g. 231 pp- 
osobowy o godz. f'15 pop. osobowy o godz. 2 po poł. 
osobowy o godz. 7:55 wiecz, pospieszny © godz. 10 w. 
Do Tarnowa | Stróż Do Warszawy 


osobowy o godzin. 6'15 w. osobowy o godz. 5:29 rana 
Do Wieliczki osobowy © godz. 8-20 Yano 
osobowy o godz. 8'30 rano | osobowy © godz. 6'40 wiec 


POWIESCI i NOWELE za rok 1903: 


8844 1 0 


„GŁOS NARODU“. 


Najlepsze środki do zębów zawierają tylko kwasy, które bezwarunkowo 

psują zęby, podczas gdy preparaty „Anatherin* sporządzane są z najsknte- 

czniejszych ziół. 

Pan Dr. J. 6. Popp, c. X. nadworny dentysta Wiedeń, XIII/6. 

| Używam Pańskiej wody do ust i zębów „Amatherim* od wielu 
lat i obawiałbym się, że gdybym jej nie posiadał, musiałbym natychmiast 

cierpieć na bé zębów, lub nawet stracić zęby. 

Styry” 98U sierpnia 1908. 


A. Spitaisky, właściciel dóbr. 


h Prawdziwy tylko w tej flaszce z niebie- z niebie- 

| ską francuską etykietą ze złotym napisem z Anatherin 
||i moją firmą A Kor. 280, 2— i 1— a S 
| w rubkach, zuakomity, obecnie najlepszy, - Crême do zębów 


HM czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewają 0 Ś 0 po 60 halerzy. 
Amatherim pasta na zęby w słoikach K. 140, w pakiecikach 70 h., 
W proszek na zęby Kor. 1 26, plomby do zębów K. 2, mydło ziołowe 60 hal. 
| Do nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 19, A. Reifer 
| Grodzka 38, Reim i Sp., Audrz. Schultz Nast., F. A. Grigar Rynek gł. 44, 
Wa. Porębski i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogueryach, skła- 
dach perfum. 2683 4 36 


funtown pa: 
ozka: 1k, 1k 
20, 1:40, 1-6 
i wyżej. 
la d o - Coylonska 
| doskonała: 1k 
30 i 1 k. 70 
Okruoky: 70 h 
80 h., 1 k.i 
1 k. 20. 
Wszystko Wag: 
Netto funt cłowy 
ozyll 500 gramów 
nie zaś 420 gr 
ź MI RJ 4, Wagi rosyjskiej 
i Z ó m RPEŻZW, 20%, mniejszej 
Magazynu luliusza Grossego w Krakowie. Proszę wszędzie 
i zawsze żądać 
Największy zbyt Herbaty w kraju. Herbatę Monopo 
Gdzie ki PSs i» Prosz ER wprost. 2625 4 0 


I KAROL KARO! 


1/4 


L - CZAPLICKI, JUBILER | 


Kraków, Plac ZOE 1, | 


0 pręga Szanownej P. T. Publiczności wielki wybór 
notości ze złota, kamieni i srebra oraz srebro do brw 

ślubnych w kasetach na składzie. 3103 s M | 

| ae ZA man pod RE (A) a —— A 


A 
——— 


| 


Kalendarze Karola Miarki 


—> na rok 1904. <— 
Skarb domowy 4,07 seeen 4 Z0K. 
Maryański z 5-ma dodatkami 10 tal. hal. 


rocznik 2l-szy 
Św. Rodzina z 4-ma dodatkami 60 ha. hal. 
30 hal 


rocznik 6-ty 
Katolicki 5 7 
(0 tal. 


na ślicznych ściankach, 
Kartkowy © z zdaniami religijnemi, 

—-- moralnemi i wypadkami historycznemi. "=" 
Przy zamówieniu pojedyńczego egzpi. proszę 10 hal, na porta dałaczyć. 
Za nadesłaniem 3,50 kor. wyśle powyższe 5 kalendarzy franko. 
aF- Nabyć można we wszystkich księgarniach *%y 

jako też wprost od wydawcy 


K. Miarki w Mikołowie (Nicolai 0-5.) 


== Skład główny na Austryę === 
w księgarni Kubaczki i Langa w Białej. 
Przy zamówieniu wiekszej ilości stosowny rabat. 


j zawierającą: 2 Skarb domowy, 6 Mo- 
Paczke 0-kilowa ryański, 6 Św. Rodzina, 5 Katolicki, 
2 kartkowe za nadesłaniem 10 koron franko. 


frroet wazon LOTERYA GWIAZDKOWA! | 


Ciągnienie nieodwołalnie 29 Grudnia 1903. 


BG 1.500 wygranych wg 


rozdzielonych 100 głównych wygranych I 1400 mniej- 
szych ogólnej wartości 


I! Koron 50.000 Koron! 


Główna wygrana 25.000 Koron i dalsze dwie 

główne wygrane á 5.000 i 1.000 Koron na żą- 

danie zostaną po potrącenin rządowego podaikn 
w gotówee wypłacone. 


Losy po I koronie 2° naci we wszystkich 


kantoruch wymiany, tra- 
fikach, u kolektorów loteryjnych i i w biurze Loteryi 
Wiedeń I.. Spiegelgasse 16 i w Administracyi Działu 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. Mikołajska. 2849 7 8 


35-ma dodatkami 
rocznik 8-my 


| 


ie sa.4 


Inseratowego 


 „„NRRZ SAME 
BWL erfumerja, najpiękniejsza, i 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. „GŁOS NARODU“. 7 
| Od Kedakcyi: | 


Premium artystyczne: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego artysty. 


Tygodnik Iilustrowany 


Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


SYN HARNOTRAWNY - W ciągu roku 1904 każdy prenwnerator Tygodnika 


powieść współczesna Józefa Weyssenhoffa. | p ęęch 53 A W» TO, EE 
MROK powieść historyczna (A kopjami obrazów, illustracjami chwili bieżącej, 
= A. KRECHOWIECKTEGO. z okładką ogłoszeniową — nalto 
premjum wyj wyjatkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty, 
T a TO y Y B LA fad B a 
(co manc tomy POWIEŚCI i Dzieł popularnych 
W tem I2 tomow dzieł H. SIENKIEWICZA: zawierających „POTOP“ i „PAN WOŁODYJOWSKI* 
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłomaczona. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJE: 
Główna ekspedycja „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* we Lwowie, Pasaż Hausmana L. 9, 
w Krakowie : Gebethner i Sp. oraz wszystkie księgarnie. 


oraz 12 tamów dzieł różnych autorów z dziedziny literatury, historji, nauk społecznych, badań 

przyrodniczych ł t, p — W Styczniu: „Wielkle legendy ludzkoścći*; w Lutym: „Małżeństwo u ró- 

Waruuki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza, 12 tomami 
dzieł popalarnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach : 


ual 


żnych narodów“; w Marcu: „Życie artystyczne łudzkości* (z ilustracjami). 
3371 1 6 


we Lwowie: w Galicji I Bukowinie z przesyłką poczt: 
Kwartalnie 6 koron 80 hal. Kwartalnie š 7 koron 20 hal 
Półrocznie 13 koron 60 hal. Półrocznie 14 koron 40 hal. 
Rocznie 27 koron 20 hal. | Rocznie 28 koron 80 hal. 


Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portrerem Sienkiewicza na okładce), zaś 
dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal, t. j. kwartalnie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal.. półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytość tę pro- 
simy nadsyłać razem z premumeratą — Plerwsze 60 tomsw Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi 
prenumeratorowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kompłetów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania. 

Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryka Slenkiewicza może być nabywany seryami po 12 tomów, za nadesłn= 

niem w 5 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


Pióro Independent yta 1 złr. 40 i 1:70. 
Pióro złote 14 karatowe 


Papier listowy w pudłach ozdobnych od 


Albumy na fotografie ogromny wybór. 
Ałbumy na fotografie amatorskie. 


Proszę żądać cenników : 


Na Gwiazdkę i na N. Rok|, „,,, 57X6" dnia 16/12 1908. 


Albumy na kartki — na okładce widok 
Zakopanego 2 złr. 80. 
Portmonetki, Portfele, Papierośnice 
skórkowe, wielki wybór. 
Nowość: Papierośnice stalowe czarno oksy- 
dowane zupełnie płaskie od 3 do 4 złr. 
Najmodniejsze nowości w urządzeniach biurowych, 
przybory do maszyn do pisania, kałamarze itd. 


J. F. Fischer, Kraków, Linia A-B. 


„B* urządzenia i przybory biurowe, „Č“ przybory t*chniczne, rysunkowe 
i malarskie. 3267 8 10 


„SKLEP 00 SPRZE JANIA 


= GUZIKOWSXI, Grzegórzki. 


„dagelloniau* do 
napełniania atramentem 2 złr. 80, gwara”- 
towane ! 


50 ct. dò 50 złr. 


poleca 


WŁ. LIMANOWSKI, Zegarmistrz 


Kraków, Suklennice L. 18 


2 4 


Konkurs. 


DYPLOM w ta Wystawie 


- È Podpisany Komitet e. k. Towarzy- w r. 19 
A e g A ię Wałot | W ri stwa rolniczego w Krakowie ogłasza | W. SZ N A JDR OWIC 
stalowe, niklowe. Zegarki niklawe od pip EJ na posadę se- Zi 
3'50 i wyżej. Budzik: amerykańskie cd |  pjorwszeństwo mieć będą kandydaci, „KUŚNIERZ, 


 złr. z gwsrancją. Przyjmuje wszelkie 


"PT TYSE CEKSEWTEK ERGER SEEE 


h Mały Rynek 7, Telefon L. 154, 


| 
i 


i Wino lekkle stołowe 4 Ltr. 1:9) złr. | 


GŁÓWNY SKŁAD NAFTY 


sprzedaję naftę salonową i cesarską po 
najniższych cenach, — na bilety abun. 


Na artykułach do pranin 5%, opustni 


A dresy ' wszelkich zawodów i 


wysyłania ofert, celem zawiązania sto. 
sunków handlowych w międzynarodowem | * 
hlurze adresów Józef Rozenzwelg I Syn, 
Wiedeń I. Rackerstr. 3 Teleph. L68K1, 
Budapeszt V. Nador utcza 13. Pros- 


EF tm" Rec |." „Petron 


Towary korzenne najlepszej 
jakości jak również i cukłer kra- 


którzy wykażą się wyższemi studyami 
uniwersyteckiemi, rolniczemi lub pra- 
f wniczemi oraz praktyką administra- 


Kraków, Linia A-B 45 I piętro, nad 
apteką pod Białym ()rłem, 
FILIA w Zakopanem, ul. Krupówki, 


poleca Szan PT. Publi:zuości swój 
obficie i jedynie w towary doboro- 
we zaopatrzony skład i pracownię, | 


jakoto: 2752 8 0 


naprawy. 3348 4 10 


eyjną i roiniczą. 8374 1 6 
Podania wraz z dowodami kwai fi- 
Jl | kacyi i świadectwami wnosić należy 
I zie do 10 go stycznia 1904 do 
biura Komitetu (Kraków %asztowa 6). 


: ADOLF RYGLIGKI 


W KRAKOWIE, 


poleca io ke do objęcia M 15 Intego || Fntra damskie, rotundy, ża- 
1904. Płaca według kwalifkacyi. kiety, saka peleryny, boa, 
na Św i ę ta Z Komitetu o. k. Krakowsklego 


garnitury, futra Dki? spa- 


Towśr: ystwa rolniczego. cerowe i podróżne, cza futrze= 


ki óżn h gatunkach. 
WER a ga Sag jak AF- Zamówienia | reperacye uskufg- 
cznia w jak najkrótszym czasie. 8 


| 

„  Hegyalskie » 260 , ne, oraz wszelkie szyty w zakres 
; SEA Tocdinór 340 ,, ten wchodzące; Serdnczki, ko- 
„  Tokajskle "4:00 żuszki damskie, męskie i dzie- 
k 7 5600 E cięce; Orygin. Zakopiań skie, Ułanki, 
$ Czerwone węg. 2 09400 .. i Kryniczanki, Węgierki i Sukmanki 

A n 2-40 n A DE PoE. Gai Czapki 
s ul (a i Paski krakowskie, Guńki i kape- 
n 3:00 , | |EMaLiowaN É; lusze góralskie. i 


Sy] NACZYNIA, 
„SPHINX; 7 


sae 
Najlepsze w Swiecie: 
RESANS a 


jowy. — Zamówienia uskntecznia się 
3350 jak najspieszniej. 2 6 


nre cun Sa n RTE EA 


Kraków, ul. Starowisina L. 1 


Na Gwiazdkę!! 
ATELIER MALARSKIE 


Stanistawa Bochyñskleg 
w Mamiowach p. Ilarklowa 


wykonuje nader starannie portret; 
aaturainej wielkości z jakiejkolwie 
fotografii po następujących cenach: 
wielkość (Portret krodkowy K. AEF 
40X50 cm. „ pastelowy „14154 
z passe- | „ akwarelowy „ A 4 
partous | „ olejny „ 30 
Zamówienia © Li w 14-tu dniac 
3006 6 


Pokój kawalerski 


obszerny, z osobnem wejściem, na # 
danie z usługą na II-giem piętrze pl 
Szczepański L. 8 od I g> stycznla d 
wynajęcia. — Wiadomość tam 


any 


Wyłączny skład fabryczny : 


Tom. Górecki, Kraków. 


EF Cenniki ne żądanie. 3089 
taniej z odstawą do domu. = == m = mę 


Najlepsze hygieniczne paryskie; 


TOWARY GUMOWE 


do celów sanitarnych. 
polecają 2608 


iReim i Spółka. 
| Rynek 37, Kraków, Llnin A-B. 


Í Cenniki darmo. Wysyłki dyskretna 
q a a cz ne 2 Ew z nh 


cé Petroniusz arbiter elegantiaram z „Quo vadis“ H. 
Sienkiewicz, do nabycia wyłacznie w magazynie 
Zdzisław Zdanowicz w Krakowie. 


z pierwszych krajowyeh rafineryi 


Z woważaniem 


2778 Józef Gorzkowski. 


i krajów potrzebne do 


| 


__pekty fran franeo. 3116 420 


8 


Pisarz ekonomiczny 


81 lat liczący, z ukończoną szkołą rol- 
niczą na Śląsku, z małą praktyką, po- 
p. posady. Łaskawe zgłoszenia : 

.- N.“ Adm .Głosu N.*'. 3369 14 


Dwie dziewozmki 


bliźnięta sieroty, lat 7, potrzebują 
łaszczyków na zimę i odzii ży 

ciepłej, bo chodzić muszą do szkoły. 
Rodzice cheący widzieć swoje dzięcięta 
zdrowe i szczęśliwe, niech raczą sie- 
rotki wspomódz. 3366 1 0 

Bliższej informacyi udzieli Admini: 

stracya „Głosu Narodu*. 


oce wa © 


f Hotel Kleina 


w Krakowie 


poleca POKOJE wraz z o- 

pałem dla przyjeżdżających 

na święta po cenach znacznie 
zniżonych. 3884 2 6 Q 


e009.0000600850Q 


Franciszek Michoński 


Kraków, ul. Mikołajska %, 
poleca : 58368 1 2 


Handel towarów korzennych, Win, Li- 
kierów, Rosolisów, Rumów, Spirytusów, 
Koniaku francuskiego oraz 


PIWO i BOK OKOCIMSKI 


na szklanki i butelki, 


„GŁOS NARODU". 


g cu 


m poleca swe wyroby na Święta i przyjmu "p 
torty i t. p. — Wielki wybór cukrów 


Spółka 
p POD FIRMĄ 


Władysław Filipkiewicz, 
Tomasz Bętkowski, 
Władysław Misko, 


katol. 


katol. 


POLECA 


jakoteż 


f 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu 


ÓW 


„ TSO'ERĄJMY C'1/16N PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


KIERNIA LEONARDA MALIKA 


w Krakowie, Grodzka 47. Filia: Szpitalna 40, vis a vis Teatru, 
zamówienia na strucle, JJ 


Krawiecka 


były kierownik fachowy Związku 
samoistny majster 
krawiecki od lat 14; 


były przykrawacz (żurnalista) Związku 
krawców przez lat 3; === 


Kraków, ul. Floryańska L. 57, tuź obok Bramy Floryańskiej 
na składzie wielki wybór materyałów krajowych i zagranicznych 


SKŁAD GOTOWYCH UBRAŃ. 


Zamówienia wykonuje według angielskich żurnali. 


ERAR RUSYÝYJSZĄA 


na drzewko. 333934 


r 


krawców przez lat 3; 


2520 11 20 


znaną prawdziwą | 


|ikopoig z BlediOH| 82000000000009 


Znakomitego rusteru dla słabych S zbioru majowego poleca HANDEL 2628 
butelka I Kor. 60 h.. cji I. x. nee wz 
Skłąd znakomitego plwa żywieckiego 4 DA T ROR | LLa 
Marcowego, Porteru | Cesarskiego. RJ W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. 
BUFET E 1 funt „FAMILIJNEJ* b. dobrej . . . Złr. 140 
zaopatrzony różnemi codziennie świe-| €x3 1 fant "MELANGE DE MOSKAU* w oryg. opak, najlep. . a S0 
żemi przekąskami. = 1 funt IMPERYAL“ cesarskiej w oryg. opak. . . n 350 
Przy handlu Restauracya. Gabinety i| GD ź 1 funt „OKRUCHOW“ z najlepsz. herbat kwiatowa h „sia 1:20 
BILARD. = — | - à KAWA CEYLON znakomita 5 kilo franco . i +24 — 
Polecając się łaskawym względom Sz. | == Ladi Grzybki Litewskie aromatyczne 1 kg. 3:20 
Publiezności, pozostaję z szacunkiem 
Franciszek Michoński. | | Saa Tii w kupienia 
siana 87 mte. — 180 mte. słomy — 


Młody Pom ocnik 


oraz starszy CHŁOPIEC będący już 

w handlu, znajoą nutychniiast zajęcie 

w handlu korzennym pod firmą Jozef 
Kozieł, Nowy S Sącz. 8372 1 


NA GWIAZDKĘ 


poleca bardzo piękne, ręcznie malowane, 
w złotych ramach obrazy od 2'50. 


Obrazy olejne i rodzajowe 


po cenach bardzo nizkich. 


Własny wyrób ram wszelkiego 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo- 
io na miejscu, rok założenia 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


siloa Pijarska przy haio Floryańskiej, 
2623 


Be NA GWIAZDKĘ œ: 
Poleca najstosowniejsze Podarki dla osób 
dorosłych, oraz dla dzieci wielki wybór Zabawek 


Anastazy Froncz Press c? 


WYSTAWA PARYŻ 
„GRAND PRIX* 


Lwów 


ma 1782 m poleca 


LIKIERY, NALEWKI, 
WÓDKI ŻYTNIE. 


Snil nioni d | 
„Dużo PIENIĘ ŻY: ROK ZAŁOŻENIA 
miesięcznie do 500 złr. może 
zarobić każdy łatwym sposo- 
bem bez szczególnej wiadomo- 
ści, uczciwie i bez kosztów. 


Poślijcie tylko zaraz swój a- 
adres pod: E. 1035, Annoncen. 


Abteilung des 8109 


Merkur: Mannheim 


Meerfeldstrasse 44. 


MĄKA 


c. i k. uprzyw. młynów 


Maurycego Barucha 


w Podgórzu 


Do nabycia we wszystkich pierwszo- 


rzędnych handłach. sos o 0 


Tasen. mE nh 
APTEKA POD „ZŁOTYM SŁONIEM 
H. Bartmańskiego i $p. 

w Krakowie, przy ulicy Grodziej L. 22, 


ł 
| 
ESSENCYĘ ŁOPIANOWĄ | 
| 


XO kilo = zł. 1:50 ct. poleca własnego wyrobu 
5 n = , —75 H 
poleca 3305 6 30|! powszechnie znany i wypróbowany środek przeciw wypadaniu włosów. 


Fiakon mniejszy 1 kor. Flakon większy 2 kor. 
Ziółka piersiowe Dra Wilhelma Secburgera 


środek znakomity dla cierpiących na piersi, na kaszel, na chrypkę i na 
wszelkie zaflegmienia. Pakiecik 40 hal. 8370 1 10) 


UWAGA: Jedynie prawdziwe w tym opakowaniu. 
WINA LECZNICZE 


znakomite, wyrabiane na starej maladze. Szczególniej poleca sie WINO $ 
CHINOWE i REBARBAROWE. Cena flaszki 2 K. 40 h. 


PRZESYŁKI POCZTOWE ZAŁATWIA SIĘ ODWROTNIE. 


Chrześcijański gł. skład mąkl itp. 
= J. Grzesiak 
ul. Sienna L. 11, Kraków 


Wdowa po nauczycielu 


pozostająca w nędzy z trojgiem mało- 
letnich dzieci, blaga |] tościwą Publi- 
czność o jakiekolwiek, choćby najskro- || 
mniejsze datki na ręce Administracji | 
„Głesn Nsrodnu* 5353 251; 


Pw 


$ 
) 
'] 
| 


| 


2 Źróbki, 1 koń, 2 krowy, 2 byczki, 
4 świnie, 1 nur, 10 prosiąt, na publi- 
cznej egzek licytacyi 22 Grudnia 
|1903 r. (Wtorek) v godzinie 10 rano, 
we dworze Zawada Szemkek kcło My- 

ślenie 3341 3 8 


1 E 
Pokój kawalerski 
w śródmieściu, frontowy. umeblowany, 
na II-em piętrze, z osobnym wchodein 
do wynajęcia. Wiadomcść w Dziale 1n- 
seratowym p Głusu Narodu“. 8840 3 3 


Poszukuje 1000 złr. kapitału 


do suółki bardzo dobrego interesu, za- 

łożyć się mającego. Listy „A. Z. 

poste rost. Kraków dv 1 stycznia 1904. 
3857 2 6 


PANIENKA 
umiejąca pisać na maszynie, poszukuje 
zajęcia. — Adres poda Administracya 

„Głosu Narodu“. 8264 6 6 
Dzierżawy folwarku 
z dobrymi, budynksmi i inwentarzem, 


w pobłiżu kolei, poszukuje „Dzierżawca 
E" RT go De restante Bochnia. 3316 3 4 


| Mamiss skład Singera maszyn (0 sayti lafn $ 


ŁOWSKIEGO 


Miis 


dawniej 


J. IWANICKIEGO 
Kraków, Rynek g'ówny L. 18 
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
i haftu pierścieniowe i Central Bobbin, odzna- 
czające się znakomitą konstrukcyą i nadzwy. 
czajną trwałością, na których można haftować 
bez odkręcania ząbków i przysrubywania in- 
nyeh przyrządów. (Patent Nr. 167759). 

Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogła- 
szają, Że tylko oni wyrabiają maszyny 
Ningera i Central Bobbin, oświad- 
czam, ze twierdzenie to jest rozmyślnem kłamstwem, 
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących } 
się wyrobem maszyn Bingera i Central Bobbin, które nietylko niczem 
się nie różnią od maszyn Tow. ake. 
dobrocią materyału, opracowaniem i wykończeniem daleko je przewyższają. 
Posiadam odpisy wyroków i orzeszeń władz politycznyck, mianowicie: 
wyroku sądu cyw. w Berlinie z d. 6/1 1901, wyroku sądu najwyższego 
w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu z d. 26/8 
1886 i t. d., z których każdy može się łatwo przekonać, że wszelkie spory 
odnoszące się do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 
Co. dawniej GQ. Neidlinger przegrała. 

w stosunkach z firmami światowej sławy, mam na składzie 
maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaję je: ręczne od 27 złr., 


Będąc w 
nożne od 35 złr. wyżej. 


„GŁOS NAFODU*. 


168 chetnemi drzewami owocowemi, 4 sta?” 


Nr. 348 


Franciszek Konećny 


dawniej Antoni Schulz 


poleca ma Świ ęta swe d 
i naturalne 


Wina Oedenburskf* 
białe po 1—, 1:30, 1:50 i2 Ki 
bntelka, ezerwone po 1:10, I 

i 2 K. butelka. 3325 47 


Damskie sukienne bucik: 
sznurowane 


ze skórzanemi obkładami, z futrzas 
podszewka, porządnie wykonane, ú 
starcza za pobraniem poezt. za tuż. 
złr. 29, pojedyncza para złr. 2 60. ]- 
Męskie sukienne sznurowane trz 
wiki za tuzin złr. 35. pojedyncza patt 
złr. 360. Je Kornfeld, Raudiiz 
nad Elbą. 3247 


MLEKC 


Zarząd dóbr Lusina 


dostarczy codziennie tak w większ 
jak i w mniejszej ilości mleka po cer 
I hal. za litr, w naczynia 

plombowany:h. 3345 3 
Łaskawe zgłoszenia adresować nale 
wprost do Zarządu, poczta Ai 
m (umawia i 214 5 > 


Tanie zegarki 


z 3 letn. piśmienną gw: 
rancyą. Srebrne i złot - 
przedmioty przez c. ł 
Urząd Probierczy stem 
plowane kupicie po naj 
tańszych cenach fabry 
| cznych, jeżeli zażądacie 
mego najnowszego cen- 
nika z 500 rycinami, 
który gratis przesyłam. 


Fabryczny skład zegarków 


LEO LATEINERI 
Wiedeń, l., Flelschmarkt 17. b 
Wiele uznań! 2854 
Rrskopf ameryk. z łańcuszk. zł. 2:50 
Stalowy ezarny remontvir . „ 360 
Goldinowy remont. 3kower. „ 350 
'rawd. srebr. męski remont. „ say 
Prawd. srebr. damski remon. 3:50 ' 
Budzik. s 150 
W razie E „alina, 
lub zwrot pieniędzy. 


F 


) 


w 


GARROS ORZEC OSD ZZCET] 
Z wolnej ręki do sprzedania . 


Realność 


w Kalwaryi Zebrzydowskiej w urocze 
górskiej okolicy, w korzystnem poło 
żeniu, składająca się z domu mieszkal- 
nego, zabudowań gospodarczych, okołe 
£0 mórg pszennej ziemi w tem 5 mor 
gów oparkanionego ogrodu, obwiedzio” 
nego sztachetami i obsadzonego szla- 


wy zarybione, 1 mórg zdatuego do cię 
cia las . Realuość ra nadaje się ró 
wnież na założenio zakładu klimaty- 
cznego a oszacowaną została na 40000 * 
koron. Składa się z 5 wykazów hipo: 
tecznych, które pojedynczo można na-7 
być. — Na hipotece może pozostać do 
20000 kor., reszta ugodzonej ceny nie 
wymagana na raz. 4 stacye kolejowe, 
poczta, telegraf, sąd w miejscu. Wo- ; 
dociągi, oświetlenie elektryczne i tele- 
graf w projekcie. Zgłoszenia przyjmuje 
Helena Kossowska w Kalwaryi. 8387 


2629 


gdyz w Et- 


firmy Singer Co., lecz przeciwnie 


Nie mając całych zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę % 
sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i opłatnie. * 


NMK PENUDUNEJ  SODCOOOOODOCONOOROCODORBOOODOONODOO>WOUDOGOGCGOGOGGH 


Ompieine wyprawy kuchenne = see W. HALSKI OG 


Handel żelaza — Kraków — Sukiennice. 


. 


1786 
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agaerte wa wszystkie yiana gwiazdkowe dla młodzieży f Poste podam ws Owies ] 
Czasopisma | GEBETKNERA i WOLFFA w WARSZAWIE, £ 0x NIEĆ, FRANICEVIĆ i PAVIGIÓ 


i Polski J. Chrząs skiej, Wydanie ilustrow: 
4-ybka i rzetelna ekspedycja. ję” = wząszczewskiej ydanie ilustrowane. wa 


> l9 L O LLa | Obrazki dla dzieci. 20 powiastek dla dzieci od lat 
' pięciu do siedmiu Ant. Sadowskiej, z 20 rycinami K. 
Gorskiego. Karton 2 60 


otel Gebauera poi j“ Brazylii. kai a dla młodzieży. 
, 0 
w Dziedzicach DAMA «uj o 2 ZRANIENIA 


naprzeciw Dworca, W ozdobnej płócien: iej oprawie ; 4 80 każdego rodzaju winny być przed jakimkolwiek zanieczyszczeniem ochro- 


Koniaku 1 fi. Pół funta Herbaty | 
we” poczynając od 10 koron wyżej. 7% | 


020000049090000'09904%9697 »e+0%e% 


*iejscowe, krajowe Koron ż 
i zagraniczne Było to pod Jeng. Opowiadanie legionisty. W. Przy- 
= borowskiego, z 6 rysunkami Ant. Kamieńskiego. Karton 320 * w Krakowie, Rynek główny Nr. 25 
|= sa | W ozdobnej płóciennej oprawie . 4—||$PRZY NADCHODZĄCYCH ŚWIĘTACH 
biegania, sklad i wypo-|Na draga półkię. Op i pryęky dli mioo.  |$ sE 
. . zruszeckie 8 un a Z - 
życzalnia nut Karon e AN NAA. 90| PRAKTYCZNE PODARKI naGWIAZDKĘ $ 
- = W ozdobnej płóciennej oprawie : 4—| $ 
PIW ARSKIEGO LSP. Nauka o rzeczach w 650 obrazkach. Według P. e Koszyki ozdobnie pakowane. 
io Cclomba opracowała Zofia Jotejko-Rudnicka. Karton . 180| ® zawierające 3847 2 4 
Kraków ul. św. lana 3. (O tem, co się niegdyś działo. Opowiadania z histo- p> Wina 5 nim Rumu 1 śl. 
È; 
di 


` ione, — gd rzez takowe najmniejsze zrauienie w bardzo eiężką 
Moim Szanownym Gościom i Takie ar A Kiplinga. Przekład dy: Pk ZEE się 023 0d Aż) lat znane maść ściągająca, zwana 
*yjacielom z okolicy i z dala, z angiel rzeczowskiej. W ozdobnej płóciennej opr. 3— „Prager Haussalbe", okazała się do tego najstosowniejsza. — Maść ta 
daję do łaskawej wiadomości, w PAON rodzinnem. Opowiadanie dla młodego wieku utrzymuje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa 
z hotel da kos . Niewiadomskiej, z ryciną. Karton. . . . . . 2:60 ochładzająco i przyspiesza zabliżźnienie. 1065 21 16 
w E sa i o dobr | W ozdobnej płóciennej oprawie . 3:40 aF- Przesyłka codziennie. "wg 
unex prowadzę | jo poło | W słońcu. Powieść bist ryczna osnnta na tle epoki Sa. Za nade-łaniem kur. 3'16 za 4/1 puszki, kor. 3-36 & 
jładną obsługę starać się będę. skiej, dla młodzieży Teresy- Jadwigi, z 6 rysunkami za 6/3 plszek, albk. £60zą 6 1p.l495K zaś p 
Ja P. T. podróżnych handlo- y Y- P y franco do wszystkich stacyj anstr.-węg. monarchii, 
EA en K. Gorskiego. Karton. . . TETE. 1. ooa? 20 I 
'h do wynajęcia pięknie u- Wszystkie części opakowania noszą prawnie 
Hz k aJę ę W ozdobnej płócienuej oprawie. : 4— dsponowana markę ochronną. 
© P W suchowskim dworze. Powieść dla młodego wieku SKŁAD GŁÓWNY: 
o niozwicc EE 3 Z. Kowerskiej, z 6 rysunkami Ant. o i Karton 3:20|ĄB. FRAGNER c. ik. dostawca Dworu 
i =! ea kiwi A W ozdobnej płóciennej oprawie . . a a Apteka „pod czarnym orłem“, PRAGA, Mała Strona, róg nl. Neruda 203. 
+ mnie okazye do Jazdy. Stajnie Składy w aptekach Austro- „Węgier, — W Krakowie w znaczn. aptekach. 
$ domu. 3999 2 2 Do nabycia we wszystkich Tan m, I 
, Z głębokim szacnnkiem |Skład główny w księgarni 6. Gebethnera i Spółki EEE M C "ru 
ALOJZY GEBAUCR. W KRAKOWIE sze a o Rak Wi zytajcie ! 
„TEREN OOO s DINKA WADONÓW | MAS y taj 
J m| | 


zZ i İ a ka rentewnycb kamienie 
l N 8 L Bony Niemki | Ą w Sanoku w Rynkn, przy ul. Szewskiej. Floryań- 
? B L I O z |z krawieczyzną, trzy Freblanki i dwie 10 a 0 zł i skiej w Śródmieściu i za plantami w 
Francnzki są Zaraz do umieszczenia poszukuje zdolnego majstra ko- | Krakowie tanie do sprzedania, 
znaczony licznymi medałami, z dro- przez Biuro Nauczycielskie Stefanli Ła- | prawdziwy podolski wysyła Kółko rol- | tlarskiego do robót miedzianych i Mni folwarki, wille | parcele 
ti zwierzyny bardzo pożywny, po |pszów z Trembeckloii Zwilling, Kraków, |mlcze w Buczaczu w ó-cio kilowych |żelaznych, któryby się mógł wykazać |, ze zwa p 
jej 6 złr., 760 złr. i 10 złr. kilo |nl. św. Jana A g róg SE główn. pi za pobraniem po cenie 5 K. |cinższą praktyką w większych fabry. | UCoWIANE. 


AS ZTET STRASBURGSKI 60 h. opłatnie do każdej stacji. 3292 kach. 3846 2 8 W DAC 0 
3 gęsich wątróbek, RSE Gg puszka — i Poraka L B, i , 
á 150 złr., z trnfiami 2 złr. 
t dostarcza dobore= 
i jęrbatniki doskonałe, sporządza- nep słng dos ohor 


e podług Tej lepszych neo", 
20 h.. 


ZACZĄ Agencyn wyrabia pożyczki hype< 
fndełko (70 sztuk) 1 K ŻA RMA MAO g ya wy poży yp 
“wore kandyzowane pudełko 1i2K., teczne ! wekslowe, warunki przystępne. 


"R alan 4 BIS Mun ULA WAL MCSE. 4 aa a wiki ode DJ 


mice d PER PARE $ Z Na odpowłedź proszę załączać marki, 
D j y ; PUAKA AL TOA R 
Uółząski (jak pomerskie) kg. 990 k. f © M sx yj dl ZAK sh giLa. UE. = "MPI "UE 
m URRAWNIAN r T mig Pki Z CZŁ Ante. MUSE ŚŚ? GŻEN MA E sel 85 
7 | i pr od ZJEKEBESIJEE— 
_ = NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! hynke, IIEP folii MYLE WALCZ? napila: a E fat = 
'RZYSMAK ŁAPSZYNŃSKI |3048 L 4 A 00) g5 3 ao% ZR c ae 
g<tunek Tiroler Brott, zakąska po wó- VEN A Z A” AAA e MAO bsan MOZ "FCE 
we bardzo smaczna pikantna paczka J = = g ry Da a eg . 
„centów. — koce wełniane na ; 2i | a s = La LIJ 4 
anie 6 metrów obwodu, 6 złr. szuka. ii R Z, i cg = ż 5S «2 Ę Z" 
IM i s PAN ER JEJ 
Dwór Lapsıyn poczta Baaiany, I 220 ZZ M MU odtaływaśzcckh | CEROT 
| Pypzamceeru A / my selamnadnuz E R BE ZETE a$ 
i i A Ez s lal | "55h puj 
7 W ; = 33 z a 
ZOYKEG yae JM AYE A MACKNY, kadu, | se 3z — 
| 


a | ODEZWA 
HUSER ENSHE EFE SFE S FEAST 


RIIA ` ZDNZNZNZNZNZNZNNZDZN W do serc miłosiernych! 


> OSOBA z dobrej rodziny, wdowa pa 
K > u) | wyższym cficerze wskntek nieszczęścia 
i choroby jest w bardzo opłakanem po“ 
E X łożeniu. prosi litościwe serca o odzież 
A ; <> | 


ciepłą i pożywienie, bo literalnia giaiè 


f barwi cudownie i nadaje naturalny | 
| kolor tylko 1936 20 26 


| VITEK A EKSTRAKT ORZECHOWY 


fiakon z objaśnieniem I kor, 
 pzubyy nieszkodl. i trwały 


dek do farbo ania włosów i brody, A 
| mie jost tasty i ni odbarwia sig. || S$ Z dniem 16 grudnia b. r. została otwarta w Krakowie, przy Gnd alło kolacją « Bóg stakGói 
o mafii 3 a A gi K ulicy Sławkowskiej L. 8 >: u) wynagrodzi. Teraz zima, nie ma ani 


na opłacenie pomieszkania, ani na wee 


X Filia Towarzystwa św. Sylwestra BĘ iii noc izu in t 


Krzyża Nr. 7. 3366 1 0 


K tkaczy z Korczyny NE Bardzo ważne!!! 


«= 

której brak dawał się odczuwać w Krakowie. Filia ta posiadać będzie oprócz [JA Drożdże | 

K swych słynnych wyrobów płóciennych, wszelaką bieliznę, płócienka kolorowe, (£ z fabryk P AE s k na 
X kompletne wyprawy i t. p. przy ul. Sławkowskiej L. 8, w domu Braci > i y 


bycia; w a apiokach, , drogueryach i skła- 
1 dach pe Główny skład i ekspe- 
pała; Central-Drog. Fr. Vitek 8 Co, 

Prag, Wassergasse 19. Do nabycia 

| w Krakewle: Zopoth i Sp. droguerya, 

wo Lwowle: Piotr Mikolaseh apteka; 

| S. Rucker apteka; w Wiedniu: M. 
Wallace Kórtnerstr. 80, Strubeeker 
& Holluber I., Liehtensteg, etc. 


pr sam o wię a j i $ |w Wiedniu przychodzą co dzień 
Ratujcie pieniądze, $ Bilewskich, naprzeciw hotelu Saskiego. Zz świeże do henin M 


które nam zabierają wrogowie! Le 


i Firma św. Sylwestra zasługuj e na ogólne poparcie dla swych umiennych > + 
Li kawa słodow yst k <E J S 
Eneli E najlepszą i majtatszą, = Ie i tr wały ch wyrobó W, które sprzedaje po cenach tak niskich, jakich i > J ANA NAGLA 


AL ; ; 
to jest cierpiący, nieeh pije zamiast w Krakowie nie b wall » Kraków, ul. Szczepańska, 
kawy zwykłej „kkawę Serenitas" a K ~ y F } dhe > WE jako do głównego składu na za= 
do nabycia w ae = Z) Poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności chodnią Galicyę. 
olecą: 6 z M 

„Fabryka Wyrobów Krajowych“ ES Dyrekcya Towarzystwa św. Sylwestra. Ż + że powiała | śliwki cek 

TEOFIL SYPNIEWSKI ZAŁ DZA DZE DZA NI Y7 j! RARA DZA DZA NZ NZBZRZRZ W górki i kapnstę kiszoną, wódki, | 
w Krakowie, przy u'lcy Szewskiej L. 22. +AA + HHR + OR ŁAAŁNA+ŁNA+ŁNA+ŁNA+ŁNA+Ł JX ny Eiee 073 8269 TA x h 


je | Kazimi erz Z ł Niagazyn i Pracownia wyrobów złotych i srebrnych, wykonanych 

ap a a, ozdobnie i gustownie, podług najnowszych wzorów. 3130 | 
RE W wielkim wyborze Pierścionki zaręczynowe, Obrączki ślubne, Szpilki, Wyprawy srebrne it. p. Ko J 
8 jubiler podług wszelkich wzorów. — Wyroby z chlńskiego srebra. — Wszelkie zamówienia i naprawy ! 


? A Z" nskuteczniam szybko i dokładnie na czas oznaczony i po cenach nader przystępnych. — Kupuję 
w Krakowie przy ulicy Szewskiej, nr. 2. i przyjmuję w zamian wszelkie przedmioty złote, srebrne i inne kosztowności. i 
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Na Gwiazdkę 


do nabycia 
we wszystkich księgarniach 
H. Strażyńskiej 

Adam Mickiewicz. Opowiadanie 
dla młodzieży od 8 do 10 lat. 
Cena 3 kor. 

Królewska wnuka. Opowiadanie 
historyczne z dziejów p lskich 
(odpowiednie dla dziewcząt od 
lat 12). Cena 3 kor. 

Sieciech i Królewicze. Opowia- 
danie histor. dla miodzieży od 
8 do 10 lat. Cena 3 kor. 

poleca 3318 3 5 


Ksieg. A Piwarskiego i Sp. 


| 


y 
W Krakowie 
poleca się 
blizko kolei 
przy alicy Floryańskiej 
(obok bramy Floryańskiej). 
owi pokoje od najwykwintniej- 
do najskromniejszych; ceny 
A przystępne, od 60 ct. za pokój. 5 
Ursa? Na miejscu znajduje się 
telefon Nr. 469 do użytku Gości, 
tak w obrębie Krakowa jak i do 
wszystkich głównych ak vb 
Austryi. 
NN EA 
można nabyć wszelkie przybory szkol- 
ne, kancelaryjne, artykuły treści reli- 
gijnej, jak: książeczki do nabożeństwa, 
obrazy, obrazki, koronki. medalioniki 
i t. d., towary galanteryjne, norym- 
berskie, zabawki dziecięce, ozdoby na 
drzewko, karty z widdkami w wielkim 
wyborze, w handln pod firmą 
w. Jaśkiewicz 
Kraków, ulica Karmelicka 7. 
Utrzymnje na rkładzie karty do gry. 
a PL 223 
pod zarządem 
Zygmunta Majewskiego 
(dawny właściciel cukierni Wł. Szmida, 
róg ulicy Szewskiej i plant) została 
_ otwartą przy ulicy Karmelickiej L, 7 
i poleca: Cxdziennie świeże ciasta w 
wielkim wyborze i na deserowem maśle, 
Herbatniki (Petifeur) w kilkudziesięcin 
gatunkach 60 et. 1/, kg. Cukry, pomadki, 
czekoladki 1 złr. '/, kg. Sueharki karls. 
badzkie po 1 ct. biszkopty , orszada 
Cukierki na kaszel ślazowe i słodowe. 
Zamówienia na torty. kremy, lody itp. 
przyjmuje i skrupulatnie wykonbje. 
Na Swięta Bożego Narodzenia!!! 
Jak co roku wielki wybór strueli 


owe ta drzewko. 3065 5 
3IBEBREREGKA F"€EGED UDGNNE 


Wódki polskie £ 


wysyłam poczta „franco* % 

3 butelki wedle wyboru 
z następujących gatunków : 
Wiśniówka 
Pomarańczówka biała 
Pomaraliczówka czarna 
Karpatówka 
Kminkowka 
Miętówka 
Żytniówka 
Starka (Koniak polski) 
Rum familijny 


za nadesłaniem 6 Koron. 8 
s Proszę o rychłe przed- 
®© świąteczne zamówienia. 


Marcelli Dutkiewicz ; 


Kraków, Rynek 37. % 
zę kołki R FERBERDNKA B 


Z powodu wyjazdu 


tanio do wynajęcia od 1 Stycznia 
1904 całe II .iętro, nl. Smoleńska 13, 
wprost kościoła SS. Felicyanek, 6 po 
koi, przedpokój, kuchnia, pokój Ala 
służby. spiżarnia. Tamże do sprzedania 
urządzenie sypisinego pokojn. 3318 


Małżeństwo bezdzietne 


po: i nadziewanych. — Ozdbhy m ję 


3289 8 10 


BREEEŃ BI ZEOZKKERGRAI E 


8 
8 
LU 


na dobrem stanowisku, poszukuje ła- |E 


dnej zdrowej dziewczynki do wzię- 
cia za swoje, od ioku do trzech lat. 
Zgłoszenia pod „Opieka* do Admin. 

„Głosu Narodu“. 3317 3 3 


„GŁOS NARODU". 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Kalendarze Kaspra Wojnara: 


„Polak“, „Gospodarz“, „Polski Kalendarz Maryański“ 
i „Wielki ilustrowany Kalendarz powszechny“ 


— +88 na rok 1904 Q&e— 


wyszły już z druku nakładem „Księgarni ludowej“ w Krakowie: 1) „Polak“ 
| wydanie tańsze po 30 et., droższe 40 ct., 3) „Polski Kalendarz Maryański*, wydanie tańsze 30 ct., droższe 40 ct.. 
4) „Kalendarz powszechny“, obejmujący treść trzech poprzednich w zwykłej oprawie 80 ct., w ozdobnej oprawie 
płóciennej ! złr. — Na przesyłkę „Kalendarza powszechnego“ należy dołączyć 15 ct., innych kalendarzy 5 ct., 
przesyłka polecona 12!/, ct. (25 h.) drożej. 
Wszystkie kałendarze odznaczają s'ę bardzo obfitą i nrozmaiconą, nader pożyteczną treścią i wiełkiem bogactwem 
obrazków. — Okładki nadzwyczaj piękne, weding kolorowych obrazów sławnego malarza Walerego Eljasza. 
W Księgarni ludowej Wojnara w Krakowie jest także skład i wielki wybór książek do nabożeństwa, treści 
| religijnej, historycznej, pani ciowej, prawniczej i t. d. — tsięgarnia zakłada biblioteki I czytełnie ludowe. Katajogi 
| | darmo i opłatnie. — Wy.yłna tylko za poprzedniem nadesłaniem należytości, przy większych zamówieniach takze 
| za zaliczką. — Wszelkie zamówienia należy ;rzysłać pod adreiem: 3168 6 8 


| Księgarnia ludowa Wojnara w Krakowie. 


po 40 ot. — 2) „Gospodarz“ 


it Wysprzedaż Gwiazdkowa. 


Jak corocznie polecamy niżej cen fa- 
brycznych towary sezonowe, kapelusze, 
bluzy i halki, boa futrzane i fantazyjne. 
rękawiczki, pończochy, szale. 


Już nadeszły „Nowości balowe*. 


3158 6 10 


Zimler i ee 
RSW k BODY SGNWNĘZ| CZERWO LY 
JES” Na Gwi azdk ę ko | BE | i zielony ogień w proszku do oświe- 


GLOWNY SKŁAD. ZEGARKÓW. „OMEGA SASA EET A 
A. SULIKOWSKI, zegarmistiz | 


e żywiczne i inne, = rej do 

strzelb myśliwskien i do wystraszaniu 
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 1 
POLECA 3188 4 6 


kaczek i t. d. 312455 

Adresować: M. Mądrzykowski, 
{ zegarki genewskie Patke Philipp & Cie, Badollet & Cie, Ę 
K] zegarki Schafhauseńskie — oraz v 


d wielka kolekoya najnowszych zegarów francuskich £ 


i zegara pendwowyci po NARDI conas: M 


A 


f. 
0 


0 


pg” Ważne dla Pań Gtospod;ń = 


Na zbliżające się Świętab 


n n 


M. Beyer i Spółka 
KALESONY DAMSKIE 


Nrojem reformowanym 


ieniem 


Dla każdej z Pań na obecną porę niezbędne. 
Z ezarnego atlasu wełnianego . . i 
»_ podszyte flanelą . 
Z czarnego atłasn jedwabnego . 
> s podszyte fianelą . 
są w każdej wielkości na składzie. 


2973 


Ochrona przed przezięb 
ANZJA1XYVWHd 3IX0NV9313 


Kraków, Sukiennice Nr. 12-13-14. 


2465 6 0 
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MAGAZYN WYROBÓW SREBRNYCH i ZŁOTYĆ: 


B. Armatowicz, jubiler ** 


= Rynek główny Nr. 17, w Krakowie. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia po cenach umiarkowanych. 


Skład srebra chińskiego po cenach fabrycznych 


—— nA 


QSSGocoG>G000 DOOGOOOGGGO 


o PrOSZę spróbować 


o zawartości 4', kg.: 


Doskonałych, domowej o kluseczek do zup 
kluteczek do jarzyn 
płatków do zup 
płatków do mięsa 


polecam 0 n n n 

Mąki tinczyckie i węgierskie, powidła, masło kokosowe é » 
= , , U 
5 | do ciast, mak tarty i mielony, mąkę kartofang, rurki OB |O aaa aaa 9288 3 5. 
œ | 1 zupy Maggiego, śliwki i gruszki smazone, marmolady |= |0 wiłem, «elem wprowadzenia mego fabrykatu do wsaycdkiak -lepizyal 
= cykaty, cytronatki, jabłka, orzechy, miód i opłatki. z3 0 gospodarstw domowych, — proszę zatem zwracać uwagę na moją markę : 
= Również doskonałe > Ọ Maccaroni- und Eierteigwarenfabrik sowie Conserven 
z| Wódki i Wina węgierskie i austr. |% TSA a: 
aj) > " 
& | wszystko pierwszorzędnej jakości 3338 2318 OOOOBCO0©000 OOOO 
e i świeżo na Święta sprowadzone |2 
-| J. Puł ki |; 
>| J. Pułczyński |: 
Ę _Kraków, ulica Długa Nr. 15. 


W nowo wybudowanym domu Dworcu Tatrzańskim 


poleca na lato i zimę pokoje umeblowane z:całem utrzymaniem lu » 
bez, jak również Bestauraeję, prowadzoną na sposób domowy, obiad, 
4 la carte i w abonamencie — ceny przystępne. 
Z szacunkiem Aleksander W łoczkowski 
długoletni restaurator w Rabce. 


wysyła Kiefer Fćlix K eniai 


wraz z lasem 27 morgowy 
budynkami gospołarczymi, w er“ 
wnem położemim na szczyci 

ry, z widokiem ra Karpaty, Ta 
Lanckoronę i górę Kalwaryi, obsz :r 
o pięknych pokojach, zdatny (ak w 
prywatną siedzibę, jik i n“ 
samatoryum lub inny zakład, zar * 


do sprzedania. 


Odłegłość wynosi koleją 1 godzinę ug 
Krakowa. Stacya kolei 20 mint a? 
Dworu. Prócz tego może być sprze: 
ue 22 morgi pola, łąki i 20 morgó 
kultur leśnych. 3298 4 
Bliższych informacyi ndzieli kancelarj 
udwokata WP. Dr. Kirchmajera, uli 
Pijarska 1, lak-też M. J. uliea Zygreną 
towska 10 II piętro na prawo międz 
godziną 2—3-cią popołudniu. 


Poszukuję PO SADY | 


od 1-go stycznia 1904 w handlu 
rzennym, pusiadam bsrdzo dobre 
dectwa ż 5-ch letniej praktyki ze 
ły handlowej z samoistnego prowa 
nia sklepu jak również i obecne $ 
dectwo mam h debre. Łaskawe 7 
szenia: „J. N." roste restante M, 
__nice, 38349 


1 faska 5 kg. 


owczej Bryndzy sady Kor. 
majowej . 
ostrej . . 
naturalnego Masła deserow. . 
świeżego . 
„ do knchni 
1 paczka 5 kg. Sera karpacko- 
szwajcarskiego 
100 kg. Słoniny Bo skiej 
białej lub wędzonej . 


n n 


ŁU ” 


A 
» 


ę 
1 13 


(Węgry). 2994 7 4 


Pierwszy Zakład | 
pogrzebowy 


Aleks. Szalrańskiego 


Kraków, Mikołajska 16. 


Składy oraz własny wyrób tr 
mien ml. Kopernika 32. Ceny ne 
niższe, bo od 35 złr. trumny met : 
lowe, a od 15 złr. trumny dębow. 4, 
2621 38 0 
"HE" | 


sprowadzić - - - 
- -jedną paczks 


3288 2 5 


Polic a. Mettan. į 
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Posadzki kościelne. | 
Meze Sehatłangtie fabryczne ake, Towarzystwo wyrobów szamotowyeh 
(przedtem C. Schlimp.) | 


Biuro centralne: Wiedeń, F., Seilergasse 14. 


tyty zendrówkowe na chodniki, podwórzaikorytarze klasztorne | 
olorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentacyi dla kościołów 9 
kaplic, Glazurowane płyty okładzinowe na ściany w kuchniach, | 
łazienkach parafialnych i t. d. | 
liry kamionkowe do kanalizacyi: nasady kominowe od po-6 
kyczego do najozdobniejszego wykonania. — Wykonano roboty | 
wielu kościołach i klasztorach, w książęco-arcybiskupim pałacu |j 
w Wiedniu i t. d. 2362 1 20 | 


NA GWIAZDKĘ! 


ANDEL DELIKATESÓW ANTONIEGO SIEKACZA 


w Krakowie, ulica Szewska L. 2 
sa: Wielki wybór Cukierków i Fignrek czekoladowych na choinkę. Pierniki, 
, Herbatniki, Bakalie i Owoce południowe świeże, snszone, Marmolada 
i Kompoty. 3320 3 5 
Et Na Swięta Bożego Narodzenia! 

y w łupinkach, Daktyle, Malaga, Orzechy włoskie, tureckie i amery- 
He, Jabłka tyrolskie i węgierskie kompotowe, Gruszki bery cesarskie, 
grona hiszpańskie, Marony włoskie, oraz wszelkie delikatesy, słodycze 
i przysmaki świętalne. 

Ki, Koniaki, Araki i Rumy, Malaga, Madeira, Xeres, Soki owocowe, 

Herbata rosyjska, Czekolada i Cacao. 

zyzma: Zające, Kwiczoły, Kuropatwy, Słomki, Drób tuczony, Bażanty, 
Pulardy, Kapłony, Indyki. 


Dla wygody WW. Pań Masło deserowe codzień świeże. "TRG 


00000000000090000000000 


R. DITMAR "c" 


poleca: 
Lampy wszelkiego rodzaju 


latarnie, lichtarze, pająki, stoliki, etażery I wyroby ma- 
 jolikowe. Palniki ze siatką do spirytusu nigdy 
nie dymiące się. Piece naftowe bez rur i ko- 
mina do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek wychod- 
ków itp. Kuchnie naftowe i spirytusowe. 
Naftę nieeksplodujacą salonową 
i prawdziwą amerykańską. 
W abonamencie jak zwykle tan'ej "Wag od 5 liter za. 
cząwszy z odstawą do domu. 


Wysyłki nafty na prowincyę uskureczniam w beczkach, balonach 
do każdej staeyi kolejowej we wtorki i piątki. 3144 


POOOQOOGOOOO000000000 
. Jakubowski w Krakowie 


a Magazyny własne, bogato zaopatrzone 
Krakowie, Sukiennice 26 i 27, we Lwowie, pl. Maryacki 10. 


daje po cenach najniższych: Wyroby z nowego srebra, srebrzone, czyli 
zwanego ohlńskiego srebra, z bronzu | ze srebra prawdziwego 13 próby, 
ze złota dla użytku kościelnego i domowego. 


CZYNIA i ZASTAWY STOŁOWE. 
Osoby żądające nlg w wypłatach zechcą zgłaszać się do BAS M 
0 


Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie. 


GOQODQ0000000000 


Richtera kotwiczno skrzynki 
budowlane i mostowe Æ 


są jeszcze zawsze najulnbieńszą za- 
bawą dla dzieci. 


= OWE: p a =ZLH 
Dlaczego? — Ponieważ, jak to sobie przypomina wielu Rodziców, 


ie swej młodości, skrzynki te przedstawiają dla dzieci trwale zajmu- 
cą rozrywkę i nie tak jak inne zabawki już po kilku dniach leżą 
szużytecznie w kącie. Ponieważ mogą być powiększone każdego ozasu 
ez skrzyakl uzupełniające, są z tego powodu dla dzieci zawsze warto- 
ołowe | podniecające umysł, gdyż każda skrzynka uznpełniająca przynosi 
Wm małym artystom coraz coś nowego I lepszego. Z tego też powodu 
ptwieznych skrzynek badowłanych nie powinno nigdy brakować pomię- 
zy podarkami na drzewko. Bliższych wyjaśnień o rozmaitych kotwicznych 
krzynkach i o najlepszym sposobie uzupełniania, jak również i o innych 
abawach polegających na układaniu t. z. Saturn I Meteor, znajdzie się 
! nowym ilustrowauym cenniku, który na żądanie wysyła się opłatnie, 
to chce dobrze wybrać I dobrze kupló, powinien przedtem przeczytać 
n wiele interesnjących spostrzeżeń zawierający cennik. 
Bichtera kotwiczne skrzynki budowlane i mostowe 
4 do nabycia we wszystkich lepszych handlach zabawek po cenie K. —-75, 
50, 3.— i wyżej. Przy zakupnie proszę przyjmować skrzynki zaopa- 
zone sławną marka „kotwica“, gdyż wszystkie inne są tylko 
łem nasladownictwem oryginalnych Richterowskich 
yrobów. Kto lubi muzykę, ten niech zażąda cennika sławnych wyro- 
ów muzycznych „Imperator“ i „Libellion“. 3018 6 7 = 


*. Ad. Richter & Cie., c. k. Dostawca Dworu F 
Skład: Wiedeń 1., Operng. 16, Fabryka: XIII/, (Hietzing) 
dolstadt, Norymbergia, Olten, Rotterdam, Petersburg, New York. t 4 


C. k. austr. koleje państwowe. 


t k. Dyrekcya kolei pań- += stwowych w Krakowie, 


Do L. 90617 /1903. 


Że względu na większy ruch osobowy spowodowany świętami Bożego Naro- 
dzenia kursować będą następujace nadzwyczajne pociągi: 

1) Dnia 21. grudnia b. r. pociąg osobowy Nr. 12 druga część z Rzeszowa do Krakowa. 

2) Dnia 22. grudnia b. r. pociąg pospieszny Nr. 8 ze Lwowa do Krakowa, jakoteż pociągi 
osobowe Nr. 12 druga część z Rzeszowa do Krakowa, Nr. 13 druga część z Krakowa do Rze- 
szowa i Nr. 11 druga cześć z Krako "a do Lwowa. 

3) Dnia 23. grudnia b. r. pociąg pospieszny Nr. 8 ze Lwowa do Krakowa, następnie 
pociągi osobowe Nr. 12 druga część z Rzeszowa do krakowa, Nr. 38 z Tarnowa do Krakowa, 
Nr. 13 druga część z Krakowa do Rzeszowa, Nr. 37 z Krakowa d» Tarnowa i Nr. 45A 1044A'1i44. 
z Krakowa do Suchy przez Podgórze Płaszów. 

4) Dnia 24 grudnia b. r. pociąg osobowy Nr. 13 druga część z Krakowa do Tarnowa. 

5) Dnia 27. grudnia b. r. pocągi osobowe Nr. 12 druga część z Rzeszowa do Krakowa, 
Nr. 40 z Tarnowa do Krakowa i Nr. 1211/A z Jasła do Nowego Zagórza. 

6) Dnia 28. grudnia b. r. pociągi osobowe Nr. 38 z Tarnowa do Krakowa i Nr. 1211/A 
z Jasła do Nowego Zagórza. 

7) Dnia 1. stycznia 1904 r. pociąg osobowy Nr. 1242A/1141/1041A/42A z Chabówki 
do Krakowa przez Suchę— Podgórze Płaszów. 

8) Dnia 2. stycznia 1904 r. pociągi osobowe Nr. 38 i 40 z Tarnowa do Krakowa. 


Kraków-Lwów. Lwów-Kraków. 
© 


550 Odi. Kraków . "| E 925 100 600 


600 5 Podgórze-Płaszow . . . . . . | 919 1251 552 
609 9 BierzanóW p a eaa «4% . . 1241 542 
624 19 Podłęze  . BW. . . . . .. 1227 528 
633 29 kia S. 0. . . ./ 1214 514 
657 38 Bochnia" o ao a « w w a 841 1200 459 
717 51 Stotwina a . 4 » 1 « i: 826 1140 438 
731 61 Biadolidy ae misia. 2 4 | 1126 423 
745 70 Bogumiłowice . . . . . . . | 1110 406 
757 78 Tónów fea A. Dnd 755 1100 355 
Przyj. 99 Czarna . ; 

106 Grabiny Prz. . m. "1 

111 Dembica „M. . «0. 17. 4.4 705 

124 Ropczyce a." RE. R 643 

132 Sedziszow a o k e a aaa 633 

143 Trzciana a N l 

158 Rzeszów „AGM (4,44 600 

175 tancuts: dye ciapa ac 537 

184 BOGBZNOWAEC Ma. . . = 

195 Przeworskewem ©. =, «=, . . 516 

210 larostaw=.- TT 74 SWP 500 

224 Radymno 

238 Zurawica = pop 

245 Bizemysi" Om, . . HE”. 418 


»> 
b 


257 Módykar. m2 2-0 a a | 

272 MOŚCISKA 0. o o = e al. 343 
282 ChokOSNICA « «a u z c FE 

291 Sądowa Wisznia. . . . . . . 323 
310 GRÓGEKE WPM. a a 303 
316 amieniobród Prz.. . . . . . 

326 MSzanarać) ae 2 maa e 

334 Zimna Woda Rudno . . . . . 

342 | Przyj. Lwów . . . . T: Odj. 225 

i == w M O l O W w o W o RÓ AA RÓ 


Kraków- Sucha rrzz Pody, Płaszów | Jasło-Nowy Zagórz. 


o. o. o. 
45A/1044A/ 1240A/1161/ J 
A Km. Stacye wazy | 1217 A Km. Stacye 
jo 2% 6) 1. 2. 3: 
715 0dj. Kraków . . . .Przyj|j 415 0dj. Jasło 
729 Podgórze Płaszów 407 Tarnowiec 
738 Podgórze m. Prz. 358 Jedlicze 
746 Podgórze Bonarka 351 Polanka Karol Prz. 
757 Swoszowice : 342 Krosno 
817 Skawina. -, 325 Iwonicz 
83! Radziszów . : 310 Rymanów 
845 Lencze p | 257 925 | 45 Besko Prz. 
905 Kalwarya Só 241 936 | 49 Zarszyn 
933 Stronie . „e 220 948 | 55 W Nowosielce Gniewosz 
942 Stryszów . . . 205 959 Dąbrówka Prz. 
952 | Skawce . p | 152 1013 Sanok 
1006 Sucha B=, 137 1023 Przyj. Nowy Zagórz 
Przyj. Maków sg A 104 
Osielec Fa 4 1250 
Jordanów wa 1238 
110 | Przyj. Chabówka . . 0dj. | 1220 


UWAGA: 


Czasy podane po lewej stronie nazw stacyj należy czytać Objaśnienie znaków: 

z góry na dół, czasy po prawej z dołu do góry. — Czasy | oznacza: pociąg nie zatrzymuje się. 
przyjazdu i odjazdu pociągów są podane podług czasu środ- | Prz. ,„ przystanek. 
kowo-europejskiego. — Czas nocny od 600 do 559 rano, | Po. , pociąg pospieszny. 


oznaczony jest podkreśleniem liczb, oznaczających minuty. | 0. 
Pociągi pospieszne drukowane są tłustemi czcionkami. 


Drugie części innych powyżej wymienio wych pociągów idą 10 minut później za częściami pierwszemi, 


„ Osobowy. 


Di Odpowiednia ilość wagonów będzie dodaną do wszystkich pociągów osobowych i pospiesznych. 


Kraków w grudniu 1908. 


C. k. Dyrekeya Kolei Państw. 
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Dekoracye kompletne 


drzewka od 2 kor. čo 12 kor. 
Dekoracye i Ozdoby z lamety (włos aniołów) 


szkła, papieru, waty 
NA G 


Kompletne kasetki i przyrządy do malowania olejnego, akwarelowego na drzewie, , Perfamy i Mydła w eleganckich kasetkach po rozmaitych cenach, Perfumy i Wodę 

kolońską, Pudry, Wody toaletowe, Mydła francuskie, angielskie i krajowe Mydła kwiatowe 
najlepszej jakości sortowane zapachy karton zawierający 6 sztuk Kr. 1 10. a 

Wszelkie inne przybory toaletowe, jako Szczotki do włosów, Grzebienie, 


polecają po cenach 


Księgarnia katolicka 


Dra Władyst, Miłkowskiego + 


w Krakowie 
6, ulica św. Jana, Hotel Saski 
poleca 2618 


Nabożeństwo 


DO DZIECIĄTKA JEZUS |X 


zebrane przez Ks. W. A. 


Cena egzempl. 50 halerzy. Za na- 
desłaniem przekazem z góry 60 
halerzy, wszystko franco. 


Tamże wyszedł świeżo prawdziwy 
klejnocik duchowy p. t.: 


Wola Boża a wola nasza 


0. Karola Antoniewicza T. J. 
Cena egzemplarza 10 halerzy, tu- 


zin l korona, 100 sztuk 6 korcn. 
ry EEE 
dla nauki 


i rachunkowości państwowej i buchaltery 


| ulica Kopernika L. 8, 


|Nauka zwięzła ustna i pisemna. 

Korzystny rezultat tejże zayewnio- 
Iny. Dla Pań osobne godziny. Nie- 
zamożnym specyalne ulgi. Dla za- 
miejsecwych urządza się kurs nie- 
i dzielny, co nie opóźnia terminu zło- 
| żenia egzaminu, względnie na czas 
| nauki przyjmuje na mieszkanie wraz 
z wiktem pod bardzo przystępnymi 
warunkami. — Kurs ten zostanie 
geeen z dn. 1 stycznia 1904 
p na plac Matejkl L. 9,llp. 316650 
i W. GRZYBEK 


ek. urzędnik rach. 


KECKECECCECEEEEECECCEEECECEE 


asa 


= 


Rasan 


Lib Cibe 


i 
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Księgarnia 


skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych 
oraz główna expedycya cza- 
sopism peryodycznych 


$. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie, 
poleca: 3195 3 5 

Gall Jan: Kolendy na 4 głosowy 
chór męski a Capella. Cena K. 2.— 

Ochmański Stanistaw : Pastorałki 
czyli zbiór kolend ludowych. — 
Cena K. 2'40. 

Richling Wincenty: Zbiór kolend 
na fortepian i do śpiewu. Cena 
Kor. 3:—. 

Sierosławski Józef: Zbiór kolend 
ułożony do śpiewu lub na sam 
fortepian. Cena Kor. 2:40. 

Świerzyński Michał: Nowa ko- 
lenda do słów Władysława Bełzy. 
(Szli do Betleem Lech, Czech i 
Rus). Cena K. 1:20. 


e r 4 
Lekcyj tańców 
udzielam jak lat poprzednich. 
Zgłoszenia przyjmuje każdego 
czasu, ul. Stolarska L. 13, I. p. 
3200 Józefa Ekerowa. 


Skład fortepianów i pianin 


nowych i przegranych 
za gotówkę i na spłaty bez konkuren- 
cyi u fortepianisty Raba, ulica św. 
Jana L. 138, II ptr. 1367 1 8 


Biuro Nauczycielskie | 


MARYI STEHLIK 
poleea Guwernantki, Nauczycielki Pol: 
ki z językiem niem. frane. i MU" ig, 
Freblanki, Bony, Polki i Nien ki. Kra. 
ków ulica św. Marka 31. 5326 2 3 


„GLOS NARODU. 


Kcmpletne kasetki z przy borsmi do robót piłeczkowych i sznycerskich. 
Kotwlczne skrzynki budowlane i zabawki do układania (łamigłówki) z firmy F. Ad.Richtera i Sp. 
Zabawki i lalki gumowe dla dzieci, Piłki gumowe salonowe, „SKI* łyżwy śniegowe, 

Przyrządy gimnastyczne pokojowe „Ping Pong“, tennisy 


najumiarkowańszych REJ 


RU n $> 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


NA DR Z E W M ©! 


do ubrania całego 


Aniołki na drzewko, Lampiony, Szklanne perły, 


srebrna i złota, Dyamentyny, śnieg błyszczący, 
Girlandy złote, srebrne i kolorowe. Szopki i Stajenki 


D K E! JAKO 


innych nowosci. „Nowość“ 
PO DA R 


i żelatyny 
W IA Z 


pokojowe Szczoteezki do zębów i t. p. it. p. 


GOGOGOGOOOOGOGOOOGOOOWOOKEOGOGOOKOK 
Towarzystwo Żaliczkowe w Krakowie 


ulica Szewska L. 16 


udziela pożyczek budowlanych 


pod korzystnymi warunkami. 3287 2 3 


WAHAHA AE EAA WEEE EE IEAA AE EAA AKK 
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Grota 
- TWARDOWSKIEGO 


| 3368 2 3 
| 
A o 


MEBLE do salonu, jadalnego po k 
koju, lustra, portyery, firanki. karni- Panna starsza ł 
sze, rower używany i inne przedmivty |z domu szlacheckiego, poszukuje miej- 
tanio do sprzedania z okazyi. Obejrzeć | sca do starszej Pani lub do wyręczenia 
można codziennie między 10—12 godz. | w gospodarstwie domowem Zgłoszenia 
Kraków, ul. Podwale L. 10, I sze ptr.| przyjmuje Administracya „Głosu Na- 


została 


Kraków, Bracka l. 


otwartą. 


Mam zaszezyt zawiadomić W. Panie, 
że powróciłam z wakacyj i rozpoczynam 


kurs nauki kroju 


systemem francuskim i najświeższym 
wiedeńskim, po cenie umiarkowanej. 


u służącego Jana. 8804 4 6|rodu* pod lit. „W. W.*. 3887 2 8| Udzielam również po domach prywa- 
——— —m ą tnych pojedynczo lub zbiorowo. 
Najlepszym z poważaniem „FLORA“ 
PODARKIEM NA GWIAZDKĘ Smi" wokowskiegoj Sioe s6 
jest ° 
Oa Skład Piwa 


Maszyna do zycia 


Wystana Finoh M 1900: | Pojedynczy sposób uiywaniat 
„GRAND PRIX“ Wielka trwałość! 
Nadzwyczajna działalność! 


Najwyższe odznaczenie wystawy. 


PO FR 


Główny Skład w Krak 


Maa» do szycia Singera Co. zawdzięczają swą świa- 

tową sławę znakomitej konstrukcyi, wszechstronnemu zasto- 
sowaniu, którym to przymiotem odznaczają się od duwna wszelkie 
wyroby tejże fabryki. Stale wzrastający zbyt, pierwszorzędne od- 
znaczenia na wszystkich wystawach i przeszło 50cio-letnie istnienie 
fabryki dają najpewniejszą i najzupełniejszą gwarancyę dobroci 

naszych maszyn. 2606 

Bezpłatna nauka szycia jakoteż wszelakiego modnego haftu. 


Elektromotory do Maszyn do Szycia. 


Anger Co. Tow. Akt. Maszyn do szycia 


| Kraków, ul. Szpitalna L. 40. 
| Filie w zachodniej Galieyi: Nowy Sącz, ul. Jagiel- 
lońska; Tarnów, ulica Wałowa; Chrzanów. 
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„GŁOS NARODU. 


Liehtarzyki ozdobne i zwykłe, Przyrządy do 
kułe, trąbki, dzwonki, tople lodowe itp. Pozłótka zaświecania i gaszenia, Świeczki woskowe i stearyn. 
kolorowe, gładkie i karbowane oraz wielki wybór 


Św:eczki elektryczne 
E K! 


M i SPÓŁKA Kraków Rynek gł. Nr. 37, Linia A-B.% 


E 
Księgarnia, skład i wypożyczalni 


A. PIWARSKIEGO | 


W KRAKOWIE, 
wydała świeżo i polec 
Ii, 3264 
50 najużywańszych Kolęd na cl 
zki ułożył Tomasz Flasza 
Partytura i głosy 6 koron, gł 
jedyncze po 80 h. 
TI. 
Wincentego Richling: 
najużywańszych Kolęd tudzie, 
adwentowych, postnych i wielk: 
z towarzyszeniem fortepianu 


ganu. Cena 2 kor. 40 he 


IT 


Zbiór kolęń na cytrę układu 4 ` 


mowskiego. Cena 1 kor. 


Do nabycla we wszystkich skłau ` 


PAN 


a 


HOROSKO 


pamiętnik ze skarbca poezyl i 
ułożyła Wanda Żeleń 
cena 5 koron (w ozdobnej 


maa aaa Pw w OT 


Do nabycia we wszystkich księg 
3861 1 3 
oryginalna chińska aromat 
smaczna i dobrze naciągaj 
z marką „CHINCZ 
Cena za funt czystej wag 


Nr. 1 „Gospodarska* 3 kor. £ 
n 2 „Familijna*. . 4 „ - 
n 83 „Melange* ..5 p 8 
„n 4 „Gościnna* ..6 „ 4 
na B.rBOLdOJIrY. . . 83. 8 
n 6 „Wyborowa“ 10 „ - 
» 7 „Proszkowa“. 4 „ — 

8 „Proszkowa* . 2 8: 


n 


Do nabycia w składzie 


Firmy Bra NEĆ, FRANIGEVIĆ i Pó; 


w Krakowie, Rynek gł. L. 2: 

PP. Handlnjącym udziela się 
1 kredyt. 284: 

NE EEE ——  ) 


Dom z ogrod. 
kupię w Podpórzu, Wieliczce l 
chni. Zgłoszenia: Kśaków, Gra 

Wróblewski. 3364 


nam an ka 


żywieckiego 


z Arcyksiążęcego browaru 
sprzedaje piwa znane ze swej dobroci z odstawą na żądanie do domu. 


11 fiaszek piwa cesarskiego kor. 2 hal. 10. 
11 fiaszek piwa marcowego kor. 2 hal. 50. 


1 Eu ER 


nie mający w całym kraju konkurencyi, przez powagi lekarskie 
zalecany, — flaszka duża 41 hal., mała 33 hal. 


Wa WIC p a 
(NG A L E 553 
znakomite jak angielskie, słodkie i bardzo wzmacniające w eenie 
jak porter. 


owie LUDWIK LAZAR 


ulica św. Anny L. 3, Telefon 423. 
Obok składu jest urządzony pokój do śnladań z piwem żywiecklem 


anki. 71 4 6 


A. GRALEWSKI i Sp. 


Kraków — Grodzka L. 44 — Telefon 509 


poleca 


BF na Swięta ww 


WINA WĘGIERSKIE 


i inne zagraniczne. 


3167 8 12 


wiascie.elka 1 wydawczyni: Józeta Rogoszowa. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


W drukarni W. Korneckiego w Krakow: 


Stosowny podarek na Gwi * 


1 


